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„ILUSTROWANY 


Miedzynarodowy 
Dzień Spółdzielczości 


wzmożoną walką o realizację Planu 6-letniego 


WARSZAWA (PAP). W Centralnym 


Związku Spółdzielczym odbyła się kon 


ferencja prasowa, na której poinformowano dziennikarzy o przygotowaniach 


do obchodu Międzynarodowego Dnia 
roku cbchodzony będzie pod hasłami 
czości polskiej do wykonania 


Międzynarodowy Dzień Spółdziel- 
czości będzie dniem przeglądu sił i 
osiągnięć spółdzielców polskich. W 
tym dniu spółdzielczość zamanifestu- 
je swą łączność ze 100-milionową rze 
szą spółdzielców na całym świecie, a 
przede wszystkim ze spółdzielezością 
radziecką, z żywiołowo: rozwijającą 
się spółdzielczością krajów demo- 
kracji ludowej oraz walczącą, postę- 
pową spółdzielczością w krajach ka- 
pitalistycznych. 

Jednym z przejawów zacieśniającej 
się współpracy „jest. współzawodnie- 
two międzynarodowe spółdzielców 
polskich i czechosłowackich, do któ- 
rego przyłączyli się ostatnio spółdziel 
cy węgierscy i bułgarscy. 

Międzynarodowy Dzień Spółdziel- 
czoścćt przypada w momencie, kiedy 
przed spółdzielczością polską, wal- 
ezącą o wykonanie planu 6-letniego 
stoją wielkie aktualne zadania. Do- 
tyczy to przedć Wszystkim spółdziel- 
czości wiejskiej, która rozpoczęła 
skup zboża z tegorocznych zbiorów 
i przygotowuje się do skupu ziemnia- 
ków. - Sprawne zaś rozprowadzenie 
ziemniaków zależeć będzie do. spół- 
dzielczości spożywców. 

W ostatnich latach nastąpił szybki 
rozwój spółdzielczości zarówno w 
mieście jak i na wsi. Spółdzielnie pol 
skie liczą obecnie przeszło 5.800 tys. 
ezłonków i prowadzą łącznie ok. 40 
tvs placówek terenowych. 

Zadania nakreślone przez Plan 6-let- 
ni dia spółdzielczości to: wypieranie 
kepitalistycznych form  gospodaro- 
wania i ajęcie w ramy gospodarki 
planowej szerokich rzesz drobnych. 
producentów, mało- i średniorolnych 
chłopówęoraz rzemieślników. =“ 

Spółdzielezość na wsi ma do za- 
notowania poważne sukcesy. W br. 
zorganizowano ponad 100 rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, a ogól- 
na ich liczba przekroczyła ostatnio 
1500. Znacznie wzrasta zakres skupu 
ziemiopłodów:i produktów hodowla-- 


Spózdzielczości (10 bm.), który w bież. 
wałki o pokój i mobilizację spóździel- 


zadańPlanu 6-letniego. 


nych. W dziedzinie obrotu towaro- 
wego aparat spółdzielczości * wiej- 
skiej w r. 1955 doprowadzi na wieś 
przeszło dwa i pół raza więcej  to- 
warów niż w r. 1949. Sieć detalicz- 
na wzrośnie o ok. 20 proc. w stosun- 
|ku do roku 1950. Wartość skupu w 
| końcowym etapie realizowania planu 
6-letniego wzrośnie o około 50 proc. 
Coraz szerzej wprowadzane będą pla 
nowe formy wymiany w stosunkach 
między miastem a wsią. 

W Międzynarodowym Dniu Spół- 
dzielczości setki tysięcy  spółdziel- 
ców polskich zamanifestuje swą nieu- 


podsumują wyniki wykonania zadań 


Planu 6-letniego na rok bież. oraz, 


zmobilizują wszystkie siły do: wy- 
konania i przekroczenia tego planu. 


Cenny wynalazek polskiego inżyniera 


Życzenia 
z okazji 50 urodzin 
sekretarza KP Bułgarii 


WARSZAWA (PAP). Z- okazji 
pięćdziesięciolecia urodzin sekretarza 
KC Komunistycznej Partii Bułgarii 
W. Czerwenkówa- przewodniczący 
KC PZPR. Prezydent .RP „Bolesław. 
Bierut wystosował pismo, w którym 
w imieniu Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesyła kierownikowi Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej gorące pozdro 
wienia i życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra ludu bułgarskiego. 

Depeszę gratulacyjną treści po- 
dobnej przesłał na ręce P. W. Czer- 
wenkowa —- przewodniczącego rządu 
Ludowej Republiki Bułgarii — Pre- 
| zes Rady Ministrów RP — Józef Cy- 
| rankiewicz. 


- wolę walki o trwały pokój. Na 


masowych zebraniach spółdzielcy 
4 


KATOWICE (PAP). 


W rozmowie z przedstawicielem 
PAP na temät wynalazku i jegò przy 
datności dla realizacji Planu 6-letnie- 
go inż. Radwan oświadczył: 

„Skonstruowany przez mnie typ 
wagonu-samoopróżniacza odznacza 


Robotnicy ksztalca się 


na nauczycieli szkół zawodowych 
WARSZAWA (PAP). 260 robotników przemysłów: ciężkiego, węglowego 


i lekkiego, którzy wyróżnili się w pra 
w dn. 15 bm. naukę na 5 i 11-miesięc 
ganizowanych przez Centralny Urząd 
Krakowie. 

Po ukończeniu nauki, która obej- 
muje przedmioty. pedagogiczno-dy- 
dakiyczne, uzupełnienie » teoretycz- 
nych i praktycznych. wiadomości z 
poszczególnych zawodów oraz za- 
gadnienia organizacji szkolnictwa za- 
wodowego absolwenci kursów: obej- 
mą stanowiska nauczycieli zawodu 
(instruktorów w warsztatach szkół 


zawodowych: I stopnia). 
Przez cały czas nauki słuchacze 
kursów otrzymywać będą miesięczne 
obory równe przeciętnej ich zarob- 
ów, z 3 miesięcy przed rozpoczęciem 
nauki oraz korzystać będą z bezpłat- 


KONKURS 
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cy zawodowej i spożecznej rozpocznie 
znych kursach nauczycieli zawodów, zor 
Szkolenia Zaw. w Kafowicach, Łodzi i 


nego zakwatćrowania i wyżywienia, 


Dnia 15 bm. zostaną otwarte 11-mie 
sięczne kursy w ośrodkach szkolenia 
techniczno-pedagogicznego  szkolnic- 
twa zawodowego w Warszawie, Ka- 
towicach, Łodzi, Krakowie, Bielsku, 
Bytomiu i Szczecinie. Ogółem bę- 
dzie się na nich kształciło 580 osób. 

Po ukończeniu nauki. absolwenci 
wyższych kursów tęchniczno-pedago- 
gicznych obejmą funkcje nauczycieli 
przedmiotów zawodowych i ogólno- 
kształcących w szkołach  zawodo- 
wych. W czasie nauki, nauczyciele- 
uczestnicy kursów otrzymywać będą 
swoje uposażenie, zaś absolwenci 
szkół zawodowych — stypendia pań- 
stwowe w wys. 10.000 zł miesięcznie. 
Wszyscy słuchacze kursów. otrzymu- 
ja bezpłatne zakwaterowanie i wyży- 
wienie. 


Potężny rozwój przemysłu ciężkiego w Planie 
6-letnim i związane z tym zagadnienia szybkiej i zwiększonej dostawy 
surowców dla zakładów przemysłowychwymaga jeszcze większego 
dotychczas usprawnienia transportu. 
Poważną pozycję w wynałazczosciw 
portu stanowi wynalazek inż. Mieczysława Radwana, kierownika biura 
siudiów, biura projektowania urządzeń przemysłu hùtniczego „Biprohut”. 
Inż. Radwan skonstruował nowy ;specjalny typ wagonu-samoopróżniacza. 


niż 


dziedzinie racjonalizacji trans- 


!się niezwykle prostą obsługą mecha- 
mzmu sterującego. Robotnik wypro- 
wadza wagon ze stanu równowagi 
przekręceniem kurka na przewodzie 
sprężonego powietrza, wpuszczając je 
do odpowiednich cylindrów w me- 
chaniźmie sterującym. Zatem czyn- 
ność robotnika przy wyładunku po- 
lega jedynie na przekręceniu kurka”. 


Bardzo proste sterowanie mecha- 
nizmu wagonu, którego schemat me- 
chanizmu moze być zastosowany na- 
wet do samochodów, umożliwia cał- 
kowite zmechanizowanie wyładunku. 
Fachowcy określają czas wyładunku 
20 wagonów 50-tonowych, dokonane- 
go przez jednego tylko robotnika, na 
20 minut. Wszystkie czynności, zwią 
zane z wyładunkiem 1 wagonu 50-to- 
nowego trwają około 1 minuty Przy 
ręcznym wyładunku dotychczas sto 
sowanym dla wyładowania 20 wa- 
gonów 50-tonowych zużywa się oko- 
lo 500 roboczogodzin. 


Mówiąc o przydatności wynalazku, 
inż. Radwan oświadczył m. in.: 

„Wagon samoopróżniacz ma szcze- 
zólne zastosowanie przy przewozie 
ładunków o wyższym ciężarze obję- 


tościowym, jak rudy, kamienie, wę- 


giel, piasek, glina itp. 
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f 


W obradach I Polskiego Kon- 
gresu Pokoju jaki odbył się kil- 
ka dni temu w Warszawie obok 
13500 delegatów wybranych m ca- 
lym kraju, wzięli też udział licz- 
ni delegaci zagraniczni. Na zdję- 
ciu: fragment drugiego dnia 
obrad — delegacja: młodzieży 
Vietnamu. 


(Foto — Film Polski) . 


Wagon - samooproózniacz 
przyspieszy i usprawni polski transport 
w Planie Sześcioletnim 


nej rozbudowy przemysłu ciężkiego, 
a zwłaszcza przemysłu hutuiczego — | 
powiedział na zakończenie romowy 
inż, Radwan — w miarę mych moż- | 
liwości moim odcinku piacy będę | 
starał się pomóc do przedterm nowe | 
go wykonania planu. 
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Prenumerata poczt. zł 120 
przez roznosiciela zł 130 


Z obrad I Polskiego Kongresu 
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"to odbudowa Warszawy i Kraju m 
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Wiec solidarności 


z narodem Korei 


PEKIN (PAP). W Pekinie odbył 
się wielki wiec solidarności narodu 
chińskiego z bohaterskim ` narodem 
koreańskim walczącym przeciwko 
imperializmowi amerykańskiemu. — 
Zgromadzeni na wiecu wysłuchali 
sprawozdań członków chińskiej dele< 
gacji, która niedawno powróciła « 
Korei. 

Wiceprezydent Pekinu, prof, lu= 
Han, oświadezył w imieniu 2-miliono 
wej ludności stolicy, że naród chiń- 
ski nie ma zamiaru tolerować krwa-, 
wych prowokacji imperializmu ame- 
rykańskiego. Poseł Koreańskiej Rep. 
Ludowo-Demokratycznej przy rzą- 
dzie chińskim Di Diu-En wezwał na- 
ród chiński i koreański do zacieśnie- 
nia solidarności w obliczu wspólnego 
wroga — imperializmu amerykań- 
skiego: 


Burzliwe obrady TUC 


w Brighton 


Delegaci sa oburzeni 


wywodami przed 


LONDYN (PAP). Jak już donosili- 
śmy w Brighton rozpoczął się 82-gi 
doroczny kongres brytyjskich związ- 
ków zawodowych (TUC). W :kongre- 
sie bierze udział 917 delegatów, re- 
prezentujących *186 organizacji nale- 
żęcych «do: TUC. * Do-organizacji tych 
należy 7.883.355 członków, to. jest o 
53,245 osób mniej niż“ podczas po- 
przedniego kongresu, 

„ Cel obecnego kongresu TUC został 
już z góry wyjaśniony przez reak- 
cyjne kierownictwo prawicowe. Cho- 
dzi mianowicie o to, by uzyskać od 
zw. zawodowych zatwierdzenie pla- 


Akcja pokojowa 
w frankistowskiej 
Hiszpanii 

GENEWA (PAP). Z. Paryża dono- 


szą, że pismo hiszpańskie „Mundo 
Obrero“: zamieściło sprawozdanie z 


„Wynika z tego, że specjalne zasto- | akcji zbierania podpisów poc Apelem 
sowanie znajdzie wagon-samoopróż- | Sztokholmskim w Hiszpann franki- 


niacz w przemyśle hutniczym. 


Hutmietwo, operujące na ograni- | każdym. 


stowskiej. Akcja ta, mimo okru.nego 
terroru władz, rozwija się z dniem 
Ze wszystkich zakątków 


czonym terenie wielkimi masami su- | Hiszpanii napływają indywidualne i 
rowców. posiada liczne i rożnorod- | zbiorowe listy, dekłarujące solidar- 
ne środki transportowe. Zagadnienie | ność z Apelem Sztokholmskim. 


więc szybkości wyładunku w prze-| 


Akcja zbierania podpisów przepro 


stawiciela AFL 


nów wojennych rządu labourzystows 
skiego, popierajęcego politykę impe= 
rialistyczmą USA. - Kierownictwo 
prawicowe wzywa zwijgzkowców, «by 
zaaprobowali bez zastrzeżeń niesły+ 
chanie rozdęte wydatki. zbrojeniowe, 
«mimo iż zwiększy to jeszcze bardziej 
«ciężary spadające na barki anqiel= 
skie klasy robotniczej. i 

Kongres uchwalił jednomyślnie re 
zolucję, wzywającą. rząd: do ulepsze+ 
nia przepisów ochrony zdrowia i bez 
pieczeństwa pracy robotników nie- 
objętych ustąwą o fabrykach, 

W cięgu obrad popołudniowych da 


szło do znamiennej manifestacji, 
Występił mianowicie delegat jednef 
z, reakcyjnych central związkowych 


USA — amerykańskiej federacji pra= 
cy (AFL) — Alex Rose, Gdy zaczął 
przemawiać, gloryfikując agresję a- 
merykańską w Korei, rozległy sie 
gwizdy 'i «okrzyki: „Hańba!* „Niech 
pan sam jedzie do Korei!*', Atak de=- 
legata amerykańskiego na Zw. Ra= 
dziecki przerywany był kilkakrotnie 
okrzykami; „A co się dzieje z mu= 
rzynami w Ameryce? 

: Podczas gdy część delegatów głos 
śno: manifestowała przeciwko wywo» 
dom przedstawiciela AFL, pozostalf 
nie ukrywali swego znudzenia. Wie» 
lu uczestników kongresu wyszło de 
bufetu i kuluarów. [mni głośno roze 
mawiali, zagłuszajęc niemal całkowi« 


myśle hutniczym jest zagadnieniem | w adzana jest z dużym powodzeniem | cie wywody delegata amerykańskie= 


bardzo ważnym. 


Plan 6-letni jest planem gigantycz-| cych się na emigracji. 


| również wśród Hiszpanów, znajdują- | go. Przewodniczący kilkakrotnie wzyą 


wał salę do zachowania spokoju, _, 
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zza Str 2 
Stra k 
robotników rolnych 


w Indonezji 


HAGA (RAP). Jak donosi z Dża- 
karty agencja ANP strajk siedmiuset 
tys. robotników rolnych Indonezji 
trwa w dalszym ciągu. Całkowicie 
ustała 
plantacjach kauczuku, kawy i tyto- 
niu na wyspach Jawa i Sumatra. 


. 


praca już od 2 tygodni na|, 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


” Nr 206 GEYER 


Nawet Amerykanie nie mogą zaprzeczyć faktom |! Młodzież koreańska 


Ofensywa w Korei 
rozwija się nadal pomyślnie dla wojsk wyzwoleńczych 


PEKIN (PAP). Ogłoszony w Phe- 
nianie 5 września rano komunikat 
dowództwa naczelnego armii ludowej 


Przemówienie ks. Lemparty na Kongresie Pokoju X 
Księza - obrońcy pokoju 
zwieększaja swoje szeregi 


Idea obrony pokoju jednoczy naro- 
dy różnych raé i języków. Praca ro- 
bołnika, chłopa i inteligenta pracują- 
cego spelnia wizję Chrystusa o jednej 
owczarni, W szeregach obrońców 
pokoju nie brakło księży katolickich, 
widzimy ich dziś na sali obradujących 
nad sposobami walki z tymi, którzy 
chcą rozpętać nową wojną światową, 
My kapłani katoliccy dobrze pamię- 
tamy słowa Chrystusa: „Błogosławie- 
ni pokój czyniący, albowiem oni sy- 
nami bożymi nazwani będą”. Dlatego 
w myśl nauki Chrystusa myśmy w 
kazaniach. szkołach, na zebraniach, 
w rozmowach prywatnych i w trój- 
kach pokojowych brali czynny udział 
w tej walce o pokój. 

Dzisiaj widzimy, jak słuszne było 
nasze stanowisko, gdy  imperialiści 
anglo =- amerykatscy bombardują 
miasta i wioski narodu koreańskiego. 
Dlatego my już nie wołamy, ale krzy 
czeć będziemy z Wami: „Dosyć woj- 
ny, chcemy pokoju”. 

Napotykaliśmy w naszych pracach 
pokojowych na duże trudności, ale 
wytrwaliśmy i walczyć będziemy ra- 
zem z wamj, bo pamiętamy dobrze 
słowa św. Pawła, który powiedział: 
„Bracia, weśelcie sie i umacniajcie 
się nawzajem w jednomyślności 
i pokoju, a Bóg Pokoju i Miłości bę- 


Zbiory bawelny 
w Albanii 


TIRANA (PAP). Albańska agencja 
telegraficzna donosi, że w całym kra 
ju rozpoczęły się zbiory bawełny. 
Dzięki. zastosowaniu 


ny bawełny. Przewiduje się, że te- 
goroczne zbiory bawełny w Albanii 
będą o 15 proc. wyższe niż w latach 
ubiegłych. 


nowoczesnych | 
metod agrotechniki chłopi albańscy | 
uzyskali w roku bieżącym obfite plo | 


dzie z nami“, Te słowa pawłowe są 
dla nas zachętą i mocą do dalszej 
walki o utrzymanie pokoju, 

Tam na Zachodzie imperialiści zno- 
wu uzbrajają narody, ażeby rozpętać 
nową wojnę bratobójczą, Nasze zje- 
mie zachodnie, które po wiekach po- 
wróciły do ojczyzny i zostały zagos- 
podarowane ręką chłopa, a fabryki 
uruchomione ręką naszego robotnika 
są solą w oku kapitalistów zachod- 
nich. 

Widzimy to po zachowaniu się 
i Rzymu, Mimo, że lud nasz kałolic- 
ki razem z księżmi wołał o mianowa- 
nie stałych biskupów i proboszczów, 
Rzym milczy. A to milczenie wiele 
mówi. Dlatego musimy pamietać o 
ziemiach zachodnich. 

My, księża patrioci, zwiększamy 
swoje szeregi. Dziś jest nas coraz 
więcej: bo przyłączają się do nas ci 
kapłani, którzy są najlepsi i najle- 
piej kochają lud i są przywiązani do 
Polski Ludowej, Lud nas zna, bo by- 
liśmy razem z nim w walce z okupan 
tem hitlerowskim i jesteśmy razem z 
nim dzisiaj w obronie pokoju. 

Na piersiach wiekszości z nas są 
odznaki bojowe, ale i eą odznaczenia 
za prace pokojowe. Jesteśmy księżmi 
katolickimi. Prawa wiary, moralno- 
ści i jurysdykcji uznajemy i chcemy 
podlegać naszym biskupom, a jako 
synowie ludu chcemy iść z ludem. 
Jaki rodzaj polityki i gospodarowa- 
nia wybierze sobie lud — my wprzą- 
gniemy się do wspólnej pracy dla 
zdobywania sprawiedliwości, ładu 
1 odbudowy naszej ojczyzny w pracy 
pokojowej, 

Pragniemy was zapewnić, że bę- 
dziemy wepólnie włączać się w Pla- 
nie. 6-letnim do walki o utrzymanie 
pokoju. (Oklaski). 

Niech żyje Polska Ludowa, walczą- 
ca o pokój! Niech żyje Rząd Polski 
Ludowej! (Oklaski Głosy: Niech ży- 
je. Głos: Niech żyją księża polscy, 
walczący o pokój), 


„Wolność” 


o amerykańsku! 


PAUL ROBESON 


pozbawiony paszportu zagranicznego 


NOWY JORK (PAP). Jąk donoszą 
z Nowego Jorku, departament stanu 
zakomunikował Paul Robesonowi, że 
nie otrzyma on paszportu zagranicz- 
nego jeżeli nie podpisze zobowiąza- 
nia, iż powstrzyma się od krytyko- 
wania stosunków amerykańskich. 
Departament Stanu uważa, że kryty- 
kowanie przez Robesona sytuacji Mu- 
rzynów amerykańskich poza grani- 
cami Stanów Zjedn. A. P. jest niedo- 
puszczalne. 

Przedstawiciel Departamentu Sta- 
nu oświadczył, że jeśli Robeson nie 
zaprzestanie krytykowania rządu 
USA, jego polityki zagranicznej i po- 
lityki wobec Murzynów zagranicą, 
Departamen Stanu pozbawi go pasz 
portu zagranicznego. 


Wszystko to zakomunikowano Ro- 
besonowi i jego adwokatom paszpor: 
towym w wydziale: Departamentu 
Stanu. 

W odpowiedzi Robeson wyraził 
swą głęboką lojalność dla Ameryki, 
lecz oświadczył, że zamierza w dal- 
szym ciągu krytykować posunięcia, 
związane z polityką zagraniczną i 
wewnętrzną, posunięcia, które ogra- 
piczają prawa konstytucyjne naro- 
du amerykańskiego w ogólności, lub 
konkretnie naruszają konstytucyjne 
swobody i prawa narodu murzyń- 
skiego. Robeson podkreślił, że jego 
stanowisko jest zgodne z prawami 
konstytucyjnymi, jest zgodne z su- 
miniem lojalnego obywatela amery- 
kańskiego. 


Nowe ceny skupu 


zachęcaja 


chiopow 


do dostarczania ziemniaków 


wysokiej jakości 


WARSZAWA [PAP). Ustalone na tegoroczną kampanię ceny skupu ziem- 
niaków jadalnych przez stosowanie dopłat za przestrzeganie standartu stwa” 
rzają poważną zachętę dla rolników — producentów do dostarczania ziemnia 


"ków jak najwyższej jakości. 


Ceny ziemniaków, pżacone przez gminne spół- 


dzielnie obowiązywać będą od 10 września br. 


Zarządzenie ministra handlu wewn. 
ministra przemysłu rolnego i spo- 
żywczego, wydane w porozumieniu z 
przewodniczącym PKPG gustala róż- 
ne ceny skupu w trzech strefach. 

W strefie I (woj. białostockie i ol- 
sziyńskie) ziemniaki skupowane bę- 
da przez handel uspołeczniony po 
500 zł za 100 kg. Strefa II obejmu- 
je wojwództwa: lubelskie, szczeciń- 
skie, koszalińskie, warszawskie, łódz- 
kie. kieleckie. rzeszowskie, poznań- 
skie. zielonogórskie, gdańskie i byd- 
geskie, gdzie cena skupu wynosi 550 
zł, W woj. wrocławskim, opolskim, 
katowickim i krakowskim, stanowią- 


cych strefę II — podstawowa cena 
skupu ustalona została na 600 zł za 
100 kg. 

Do ceny podstawowej, ustalonej w 
zarządzeniu, doliczana będzie dopła- 
ta w wys. 75 zł za 100 kg. Przy do- 
starczeniu ziemniaków odpowiadają- 
cych normom jakościowym (standar- 
tom). Wymaga się mianowicie, by 
„emniaki były zdrowe, suche i doj- 
rzałe, jednolite pod względem barwy 
skórki oraz odpowiedniej wielkości. 

Producenci, którzy dostarczą ziem- 
niaki zakontraktowane, otrzymają ża 
terminową dostawę premie, przewi- 
dziane w umowie plantacyjnej. 


Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej donosi: 

Oddziały armii ludowej zadają na 
wszystkich frontach ciosy wojskom 
amerykańskim i lisynmanowskim, 
które wspierane przez jednostki pan- 
cerne i lotnictwo wszczynały kontr- 
ataki, usiłując utrzymać się na swych 
stanowiskach obronnych. 

W walkach z wojskami ludowymi 
na wybrzeżu wschodnim ponad 1.500 
żołnierzy i oficerów nieprzyjaciela 

oległo lub odniosło rany. ojska 
udowe wzięły ponad 150 jeńców o- 
raz następującą zdobycz: 5 wyrzutni 
rakietowych, 15 miotaczy min, 25 
ciężkich karabinów maszynowych, 
140 pistoletów automatycznych, 280 
karabinów, 14 samochodów, 5 nadaj- 
ników radiowych oraz znaczną ilość 
innej broni i amunicji. Na innych 
frontach oddziały armii ludowej 
przełamując zaciekły opór nieprzyja- 
ciela prowadzą nadal walki ofen- 
sywne. 


LONDYN (PAP) Jak donosi tokijski 
korespondent agencji Reutera, dnia 
4 września wojska północno-koreań- 
skie wznowiły ofensywę na wszystkich 
frontach. Prowadzą one w szczególno 
ści silne nałarcle na wybrzeżu połud- 
niowym po krótkim zaciszu spowodo- 
wanym ulewnymi  deszczami . Druga 


dywizja amerykańska i piechota mor- 
ska konirałakoważy w rejonie Jong- 
san. Wojska północno-koreańskie za- 
jęły miasto Tabudong w odległości 25 
km od Taegu. A 

Według - dalszych doniesień kores- 
pondentów z kwatery gżównej wojsk 
amerykańskich, na froncie wschodnim 
wojska późnocno-koreańskie zajęły w 
niedzielę Angang i posunęły się da- 
le] na południe od tej miejscowości. 
Inne oddziały koreańskiej armii ludo- 
wej przedarży się na zachód od An- 
gang. 

W niedzielą wieczorem czołówki 
wojsk póżnocno-koreańskich znajdowa 
ły się w odległości zaledwie 8 — 9 
km na północny zachód od Kiondżu, 
ważnego węzła kolejowego i drogo- 
wego na połud. zach. ed Pohang. 

Ogóżem od niedzieli rano wojska 
północno-koreańskie operujące na 
froncie wschodnim, posunęły się na- 
przód o 22 km, dokonując zarazem 
wypadu w kierunku Jongczon w kie- 
runku zachodnim. 


* . s 


NOWY Jork (PAP) Agencja United 
Press donosi, że na pomoc wojskom 
amerykańskim,  usiłującym  powstrzy- 
mać ofensywę koreańskiej armii ludo- 
wej, rzucono wszystkie samoloty ame- 
rykańskie czynne w Korei, w tym „for 
tece latające” B-29, 


na Śląsku 


KATOWICE (PAP). Bawiąca w Pole 
sce delegacja młodzieży koreańskiej, 
która brała udział.w obradach I Pol- 
skiego Kongresu Pokoju, przybyła 
4 bm. do Katowic, qgdzje zwiedziła 
jedną z przodujących kopalń pol- 
skich. kopalnię im. J, Wieczorka. 
Zwiedziwszy kopalnię, delegacja 
wzięła udział w wiecu młodzieżowym, 
Wiec zorganizowany we wspaniale 
udekorowanej 6ali powystawowe|, 
który zgromadził przeszło 20 tys. 
młodych ZMP-owców górników, hut- 
ników i uczniów szkół katowickich, 
przemienił cię w żywiołową manife- 
stację uczuć przyjaźni młodzieży ślę- 
skiej do bohaterskiego narodu ko» 
ręańskiego, ' '' Sy są 


Przyjęcie w MSZ 


WARSZAWA (PAP) Ambasador 
Bułgarskiej Republiki Ludowej w War 
szawie dr Christo  Janakijew Bal'jew 


złożył następną wizytę Podsekretarzo: 


wi Stanu w Ministerstwie Spraw Zagr. 
dr St. Skrzeszewskiemu. 


Palmiro Togliatti 


wrócił do Rzymu 


RZYM (PAP) Se<rele': gen. Włoskiej 
Parti Komunisłycznei Palmiro Togliatti 
wrócił do Rzymu z miejscowości Ivrea, 
gdzie przebywał 12 dni na kuracji w 
szpiłalu po wypadku samochodowym. 
z zdrowia  Toglatłiego jest do- 
ry. 


Wzmożoną produkcją walczymy o pokoj 


Świat pracy odpowiada 


na wezwanie załogi kop. im. J. Wieczorka 


KATOWICE (PAP). Hasło „Wzmożoną produkcją walczymy o pokój 


i pomagamy braciom w Korei“ — rzucone przez górników kopalni 


J. Wieczorka“ odbił, się szerokim 
ska, Na ur 


g 


echem wśród załóg robotniczych Ślą- 


oczystych zebraniach robotnicy hut j fabryk w dalszym ciągu 
podejmują zobowiązania produkcyjne, 
wać swą niezłomną wolę walki o pokó 


ragnąc w ten sposób zamanifesto- 
i zadokumentować solidarność 


z bohatersko walczącym o wolność ludem koreańskim, 


Przed kongresem 


pokoju w Bulgarii 


SOFIA (PAP). Bułgarska agencja 
telegraficzna donosi, że w całym kra- 
ju pdbywają się intensywne przygo- 
towania do II krajowego kongresu 
ss ba W wielu miastach i wsiach 
odbyły się zebrania, na których wy- 
brano delegatów na zbliżający się 
kongres. Uczestnicy zebrań przed- 
wyborczych podejmują rezolucje, w 
których wyrażają swe oburzenie, po- 
tępiają zbrodniczą działalność anglo- 
amerykańskich _ imperialistycznych 
podżegaczy wójennych oraz barba- 
rzyńskie bombardowania miast i wsi 
koreańskich przez lotnictwo amery- 
kańskie. 

W Kolarowgradzie odbyło się ze- 
branie ludności muzułmańskiej, na 
którym obecny był wielki mufti, 
przedstawiciele społeczeństwa muzuł- 
mańskiego oraz mufti północnej Buł- 
garii. rezolucji uczestnicy zebra- 
nia wzywają do energiczniejszej wal- 
ki o pokój i protestują przeciwko de- 
cyzji rządu tureckiego wysłania 
wojsk do Korei. 


Duchowni węgierscy 
w szeregach 
obrońców pokoju 


BUDAPESZT (PAP) Odbyło się tulaj 
posiedzenie Krajowego Komiłełu O- 
brońców Pokoju duchownych kałolic- 
kich. W toku posiedzenia" poszczegól 
ni duchowni dali wyraz zadowoleniu, 
Jakie wywołało w całym kraju zawar- 
cie porozumienia między rządem a e- 
piskopałem. 

Sekretarz Komitetu dr Horvaih wyra 
zł wdzięczność rządowi Węgierskiej 
Republiki Ludowej, który z pelnym zro 
zumieniem i dobrą wolą ustosunkował 
się do inieresów Kościoła katolickie- 
go. 

W zakończeniu dr Horvath stwier- 
dziż, że wszyscy duchowni powinni sta 
nąć po słronie wielkiego ruchu w o- 
bronie pokoju, popierać go i brać u- 
dział w pracach lokalnych komitetów 
obrony pokoju. 


Na posiedzeniu przemawiał również 
ksiądz Balogh, który oświadczył, Iż 
wierzy, że nie znajdzie się ani jeden 


duchowny katolicki na Węgrzech, kiló- 


Wśród zobowiązań, podjętych w 
dniu 4 września przez załogi śląskich 
hut na czoło wysuwa sje postanowie- 
nie robotników huty „Pokój“, Ogó- 
łem w hucie „Pokój“ zobowiązania 
podjęło 22 oddziały, postanawiając 
wygospodarować we wrześniu br. 
43 mil. zł dodatkowych oszczędności. 

Liczne zobowiązania podjęła rów- 
nież załoga huty „1 Maja” w Gliwi- 
cach. Mistrzowie szybkich wytopów 
huty „1 Maja“ postanowili skrócić 
we wrześniu br. średni czas wytopu 
na piecach martenowskich o 5 do 17 
min,, dając tym samym kilkadziesjąt 
ton etali ponad planowaną pro- 
dukcję, 


Liczne zobowiązania ogólnej war- 
tości ponad 34 mil. zł podjęli rów= 
nież robotnicy huty „Zygmunt“, 

M, in. załoga pieców martenow= 
skich postanowiła do końca listopada 
br, wyprodukować 500 ton stali po- 
nad plan, 


"W hucie „Katarzyna“ zobowiąza= 
nia na apel górników kopalni im. 
„Wieczorka“ podjęli robotnicy 8 wy- 
działów. Wśród podjętych zobowią- 
zań na wyróżnienie zasługuje posta- 
nowienie załogi walcowni, która wy- 
kona ponad plan 2000 ton blachy 
cienkiej, 


Brygada młodzieżowa huty, zatrud- 
njona przy obróbce zobowiązała się 
we wrześniu wykonywać normę pro- 
dukcyjną w 155—160 proc. 


Podobne zobowiązanie produkcyjne 
podjęły również załogi hut: „im, J, 
Stalina", „Ferrum”, „Batory“ Mysz- 
kowskich Zakł. Metalurgicznych, 


Budowa potężnego systemu 
hyciro — energetycznego 
w pobliżu Stalingradu 


rozpoczeta 


MOSKWA (PAP). Wkrótce po roz- 
poczęciu prac przy budowie kujby- 
szewskiej elektrowni wodnej, w sta- 
dium realizacji znalazła się budowa 
potężnego systemu hydro-energetycz- 
nego w pobliżu Stalingradu. 

Na brzegu Wołgi w pobliżu bohater- 

skiego miasta rozpoczęto już wstęp- 
ne prace badawcze. Z uwagi na nie- 
zwykle skomplikowany charakter 
przyszłego obiektu badania wstępne 
rowadzone są w wielu dziedzinach 
i dotyczą całokształtu  stalingradz- 
kiego systemu energetycznego, który, 
jak wiadomo, składać się będzie z 
elektrowni wodnej, zapory betonowej, 
licznych śluz. magistrali kolejowej, 
potężnego zbiornika wodnego oraz 
gęstej sieci irygacyjnej. 


Liczne zastępy specjalistów pro- 
wadzą już na miejscu budowy inten- 
sywne prace badawcze. W pracach 
przygotowawczych biorą udział m. 
in. specjalne ekipy nurków, badając 
budowę dna i brzegów rzeki. W środ. 
ku koryta Wołgi prowadzone są na 
wielkiej głębokości prace wiertnicze. 


Na nawierzchni zapory wodnej zbu 
dowana zostanie dwutorowa magistra 
la kolejowa oraz autostrada. Bu- 
dowa zapory pochłonie ponad 700 mi 
lionów metrów sześc. betonu i żelazo- 
betonu. Kubatura urządzeń hydro- 
technicznych, nie licząc elektrowni 
wodnej przekroczy 600 milionów m 
sześc, 

Równolegle do badań wstępnych 
prowadzone są już prace przy budo- 
wie dróg dojazdowych i bocznie ko- 
lejowych. O rozmiarach sieci kole- 


ry by staž z dala od ruchu w obronie | jowej, która obsługiwać będzie no- 


pokoju. 


wą budowlę oraz o jej zdolności prze 


lotowej świadczy to, że dostarczać 
ona będzie codziennie dla zabetono- 
wania przyszłej zapory 24 pociągi 
materiałów budowlanych. 


Terror w Hamburgu 


BERLIN (PAP) Jak donosi z Hambur 
ga agencja ADN, tamtejsza policja na 
rozkaz brytyjskich wżadz okupacyjnych 
aresztowała w poniedziałek 32 mło- 
dych bojowników pokoju. Staną onl 
wkrótce przed sądem za rzekome „za 
grożenie bezpieczeństwa  okupacyj- 
nych sił zbrojnych”. Rzecznik senału 
hambursklego, pozostającego w ręku 
socjaldemokratów, zapowiedział, że 
senat będzie jak najsurowiej iłumił 
ruch bojowników pokoju. Aresztowani 
przedstawiciele mżodzieży hamburskiej 
propagowali hasia pokojowe ! wzy» 
wall do licznego udziażu w zlocie mło 
dzieżowym w Dortmundzie. 


Represje 
wobec członków 
KP Indii 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
denosi z Delhi, że w Kalkucie aTesz- 
towanych zostało ośmiu wybitnych 
działaczy Hinduskiej Partii Komuni- 
stycznej, uznanej tam za „nielegalną“ 
Wśród aresztowanych znajduje się 

członek zgromadzenia ustawodawcze- 
go Zach Bengalu przew. Zw. Zaw. 
w kolei Wschodnich Ine 

ii. 


, 
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Fragment z drugiego dnia Kongre- 
su. Przemamia ks. Lemparty. 


p""*" było 1360. Kobiet 501, 


przedstawicieli mžodzieży 178. 
Najliczniejszą grupę stanowili robotni- 


cy. Zjawili się w gmachu Politechniki 
w ilości 352. Potem szli chłopi — 312, 
urzędnicy, dziażacze społeczni, księża, 
gospodynie domowe, nauczyciele, rze- 
mieślnicy, naukowcy, literaci į pracow- 
nicy kultury, prawnicy, lekarze i inży- 
nierowie. 

Gdy z loży prasowej pafrzało się w 
dół — sala, na której obradował Kon- 
gres, przypominała wielką mapę pla- 
styczną Polski. Ciasno, jeden przy dru- 
gim, siedzieli delegaci, Migotały bar- 
wami tęczy przepiękne stroje ludowe, 
w oczy rzucały się tabliczki „ nazwami 
województw. Widzieliśmy przedstawi- 
cieli różnych zawodów | środowisk. 
Rewolucyjnych marksistów obok księży 
katolickich. Członków spółdzielni pro- 
dukcyjnych obok prołesorów uniwer- 
sytefa. Zatarły stę wszystkie różnice. 
Walka o pokój, nieprzejednana wałka 
o szczęście nasze | naszych dzieci skon 
solidawała społeczeństwo, wyelimino- 
wała wzajemne uprzedzenia, utworzy- 
ła z ludzi solidarny front, świadomy 
swych celów -| zadań. ug 

I to jest właśnie pierwsza nauka, pły- 
naca z Kongresu. Solidarność milio- 
nów, jednomyślność. 

O tym bowiem, po której stronie ba- 
rykady staniemy — nie decydują ani 
wiek, ani stanowisko, ani poglądy re- 
ligijne. Decyduje o tym sumienie. Lu- 
dzie o czystym sumieniu, ludzie uczci- 
wi, trzeźwo spoglądający na świat — 
bez chwili zastanowienia znajdą się w 
obozie pokoju. Siły obozu wojny i zni 
szczenia wzmocnią jedynie degenera- 
ci, wrogowie i ślepcy. 

Na szczęście jednak — jest ich u 
nas coraz mniej. Stale rosną nasze siły, 
a topnieją siły tamtych.  Potężnieje 
front wałki o pokój. Miliony pragną! 


fy 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


NAUKA KONGRESU 


pokoju, bo miliony pragną dostatku | 
dobróbytu, szczęśliwej przyszłości i 
uśmiechu na fwarzach dzieci. Zbrodni- 
cze jednostki prą do wojny, bo widzą 
w niej wspaniaży „business”, bo krew 
i żzy mają dla nich mniejszą wartość, 
niż kiesa brudnych dolarów. Ale ci 
nieliczni nie zdołają zawrócić nas z 
drogi, którą zdążamy, tak, jak paru 
głupców nie zdoża powstrzymać rwą- 
cego naprzód koža historii. Świat chce 
pokoju i pokój będzie, obojętnie, 'od 
tego, co postanowi Waszyngton, 

Światowy ruch obrońców pokoju fo 
wartki nurt, któremu nie oprą się nə- 
wet pływacy tej miary, co Churchill 
i Acheson. 

To jest prawda, której nic | nikt nie 
podważy. 

Miliard ludzi stoi na straży pokołu. 
Obywatele krajów, budujących socja- 
lizm, walczą o pokój wytężoną pracą, 
wspaniażymi zobowiązaniami produk- 


cyjnymi. Bronią mieszkańców państw 
kapitalistycznych są strajki i demon- 
stracje. 


Nie łatwa to walka. Zwłaszcza dla 
naszych przyjaciół z Zachodu. Przeciw 
nim stoi siora szpiclów i połicjantów, 
czekają na nich prześladowania i wię- 
zienia. Terror kapitalistów nie jest jed- 
nak w stanie ugasić płomienta te] wal- 
ki. Dokerzy Tulonu, Brestu | Marsylii, 
chłopi z Italii, robotnicy Zachodnich 
Niemiec, górnicy Wali I Szkocji stoją 
dziś z nami w jednym wspólnym fron- 
cie, któremu przewodzi płerwsze pań- 
stwo socjalistyczne, Związek Radziecki. 

„Międzynarodówka pokoju” objęża 
cały świat i dziś stanowi siłę niezwy- 
ciężoną. P 

I to była druga nauka Kongresu. 
Świadomość tego, że razem „ nami sto 
ją setki miionów łudzi na całym twie- 
cie, że Kongres ofrrymal seśki depesz 
powiłalnych, że jesteśmy rednym z 
ogniw ogromnego łańcucha, opasują- 
cego glob ziemski wzmocniła jeszcze 
wiarę w ostateczne zwycięstwo, doda- 
ła nam sił} energfl. 

„Każdy kawałek obrobłonej ziemi, 
to walka o pokój!” — powiedziała na 
Kongresie Helena Wieczorek, przewo- 
dnicząca spółdzielni produkcyjnej w 
województwie poznańskim. 

Słusznie. Praca — ło nasra najpo- 
tężniejsza broń w wake, jaką toczy- 
my. Każdy nowy gmach, każda ponad 
plan wydobyta fona węgla, kałdy 
kwintal pszenicy, zebrany z pól spół- 
dzielni produkcyjnej, każde przekro- 
czenie normy w fabryce — fo silny 
cios, wymierzony przez nas sftom pod- 
żegaczy wojennych. Wzmacniając po- 
tencjał gospodarczy krału, realizując 
Plan Sześcioletni — umacniamy pokój. 

Delegaci zdawali sobie z tego do- 
skonale sprawę. Każde przemówienie 
było potwierdzeniem tej prawdy. 


Więcej węgla, więcej maszyn, więcej tkanin! 
'Zwiększając produkcję, wykonując 
przedterminowo plany, wzmagamy 

WALCE o POKÓJ 


nasz wkład w 


Gdy znany pisarz, Wo'ciech Żukrow- | doceniać, Wróg pragnie wojny, bo ka- 


ski, wzniósł okrzyk: 


pitalistom Wall-Street nie kalkuluje się 


— Niech żyje Plan Sześcioletni, po- | pokój. 


tężna broń Połski, walczącej o pokój! 


Kapitaliści jednak nie będą wałcryć 


— delegaci wstałi „, miejsc i burzą | sami. Ani p. Morgan, ani p. Dupont nie 


długo niemilknących oklasków przyłą- 
czyli się do okrzyku pisarza. 

Pomyślcie bowiem sami: my budu- 
jemy Nową Hutę — oni bombardują 
„miasta Korei, my budujemy MDM. oni 
palą wioski Vietnamu, my szkolimy in- 
żynierów i techników, oni szkolą szpie- 
gów, dywersantów, sabofażystów. 

— My — jak pięknie powiedziała 
Wanda Wasilewska — mamy 1.200.000 
dzieci na koloniach letnich, oni mają 
trupy dzieci w Grecji, w Chinach, w 
Vietnamie, w Korei... 

Z nami jest Stalin, z nimi Truman. 


Czyje może być zwycięstwo: Nasze, 


czy ich! 

Przebyliśmy już wielki szmat drogi. 
Mamy osiągnięcia, z których możemy 
być dumni. Spotężnie+ światowy ruch 
obrońców pokoju, szeregi bojowników 
o pokój liczą dziś miliony ludzi į re- 
prezentują Siłę, której nic nie zdoża 
zwyciężyć Jedynie dzięki temu, dzięki 
naszej sile — nie spadia na Seul, czy 
Phenian bomba aiomowa, Pochwyci- 
liśmy w porę ręce zbrodniarzy. 


Musiefi ustąpić. Chłodnmo, z kupiec- | 


ką rorwagą, rozważyli sytuację, doszli 
do wniosku, że siły są nierówne I — 
cofnęli sięl 


To jest nasz niewąfpfiwy sukces. 
Nie możemy jednak na nim poprze- 
stać, 


I Polski Kongres Pokoju unaocznił 
nam nasze zadania, przesirzegł przed 


lekceważeniem sił wroga. 
Wróg rest groźny, nłe można go nie 


Polska 


„Pora bardziej równomlemym roz- 
mieszczeniem sił wytwórczych, w o- 
kresie | sześciolecia rozpocznie się luż 
krystalizacja nowych okręgów prze- 
mysłowych, w szczególności zaś okręgu 
przemysłowego 'krakowsklego którego 
trzon stanowić. będą wielkie ' zakłady 
metalurgiczne i zakłady syntezy che- 
miczne|; okręgu przemysżowego mia- 
sta stołecznego Warszawy z odbudo- 
wanym | rozbudowanym przemysłem 
metalowym i elekirotechnicznym”. 


KZ referstu wygłoszonego ma V Pie- 
mam Komitetu Centralnego PZPR 
prez przewodniczącego Państwowej 
Komigji Planowania Gospodarczego — 
wicepremiera Hilarego Minea), 


„Warszawa, miasto o bogatych ira- 
dvcjach rewolucyjnych winna. słać się 
siinym ośrodkiem robotniczym”. 


(Z ustawy o Plamie 6-letmim). 


Zamieszczone po bokach ilustracje 
przedstawiają obrazowo Warszawę z 
roku 1949 | Warszawę z roku 1955. Za 
dantem uczestników naszego konkursu 
będzie sformułować zadania, lakte na 
kreśkł Plan 6-lefni odbudowującej się 
Stołicy. Dla stormułowania odpowiedzi 
uczestnicy naszego konkursu korzy- 
słać mogą z przemówień, dyskusji i 
sprawozdań z V Plenum KC PZPR oraz 
Posledzenła Sejmu Ustawodawczego, 
na którym uchwalono Pian 6-letni. Cy- 
towanie krótkich, esencjonalnych frag 


nowe możliwości ułatwień w realizacj 
iego odcinka planu. Na ocenę może 
również wpłynąć pomysłowość w uj- 
mowaniu odpowiedzi, formułowanie 
haseł Mp. 

WSZYSCY DO SZEREGÓW SFOS — 
WA FRONT BUDOWY NOWEJ SOCJA 

LISTYCZNEJ WARSZAWY! 


Konkurs 
ilustracyjny „IKP” 


1949 - POLSKA-1950 


LLUULUULULLLUIUULLUULLU LULU 


wezmą w garść karabinu i nie pójdą 
na front. Aby wojować nie wystarczy 
mieć dołary. Dolarami nie zajmie się 
okopów. Aby wojować — trzeba mieć 
ludzi. 

A ludzi panowie z Wall-Street nie 
mają, więc czynią wszystko, by ich pó- 
zyskać. Przekupstwem, kłamstwem, ©- 
szustwem. Puścili w ruch gigantyczną 
machinę kłamstw i oszczerstw. Szkalują 
nas na każdym kroku, Usiżują wmówić 
swym społeczeństwom, że to my chcemy 
wojny, a nie oni. Usiłują przekonać ro- 
bołników o słuszności swej sprawy. 

Jasne, że ta brudna robota nie zda 
się na nie. Ale stwierdzenie takie, to 
jeszcze mało. 

Musimy wzmóc czujność, musimy 
przejść do wielkiej ofensywy pokoju. 

Demaskowanie kłamstw podżegaczy 
wojennych, obnażanie ich zbrodniczej 
polityki, konsolidacja naszych siż, roz- 
budowa sieci komitetów obrońców po- 
koju, wytężona praca w fabrykach i na 
wsi, propaganda pokoju — ofo nasze 
zadania na najbliższą przyszłość, za- 
dania wyłonione | sprecyzowane przez 
historyczny Kongres. 

— Zdaję sobie sprawę ; tego, że 
mówię do ludzi, których mie trzeba 
przekonywać”... — powiedział Gabriel 
d'Arboussier. 

Tak. Ani Mari Furmanowej, matki 
sześciorga dzieci, murarza Czajki, ani 
Jarosława Iwaszkiewicza, ami ks. pro- 
boszcza Pasternaka, ani mjr. Wrzoska, 


Fragment z drugiego dnia obrad 
Kongresu. Przemamia przedstamiciel 
NDR Dahlem. 


przewodniczącego Zw. Ociemniałych, 
nie trzeba -przekonywać 0 wyższości 
idei pokoju nad ideą wojny. Tak samo, 
jak nie trzeba ich przekonywać o tym, 
że radośniejszym jest uśmiech na twa- 
rzy dziecka, niż żzy i cierpienie. 

Są jednak jeszcze ludzie, którzy wa- 
haja się, bządzą. Ich należy przekonać. 
ich trzeba zmobilizować | wżączyć de 
naszych szeregów. 

Bowiem im liczniejsze będą nasze 
szeregi — tym większą nasza siła. Nie- 
zwyciężona siła, która uniemożliwi rea- 
Kzację zbrodniczych planów, kiełkują- 
cych w mózgach korsarzy spod znaku 
dolara. 

Dobitnie pokazał nam fo I. Polski 
Kongres Pokoju. 


Dnia 2 morześnia 1950 r. ro godzinach wieczornych Prezydent RP Bo- 
lesłaro Bierut przyjął ro sali Rady Państwa członków namomybranego 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
m otoczeniu delegatów na Kongres. 


„Szybka odbudowa Warszawy — to wielki ceł ogólnonarodowy, 
To zadanie na miarę historyczną. Miasto to zasłużyło w pełni 
by stać się przedmiotem dumy j kultu powszechnego. Nie ma, 
bo chyba nie powinno być w Polsce, ani nawet poza jej grani- 
cami, człowieka noszącego w sercu godność i honor Połaka, 
który by nie czuł się moralnie i społecznie zobowiązanym wo- 
bec Warszawy, wobec jej losów, jej potrzeb i Jej przyszłości. 
Czyż więc mógłby ktokolwiek z nas poskąpić jej swej pomocy, 
gdy Warszawa tej pomocy najbardziej potrzebuje?“ 


Z przem, Prezydenta Bieruta na inaugurację września 1947 r. 


Prezydent RP Bolesław Bierut 
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Miedzy Dziwna Zż0ą 


«a Eat ial ier 


Dziwnów. we wrześniu 
"Na wąskirh jc- 
zyczku piaszczy- 
stego lądu, za któ 
rym rzeka Dziw- 
na gubi się w 
Baltyku, rozsy- 
pała sie maleńka 
osada. W pół go- 
dziny przejść ją 
można wzdłuż, w 
parę minut 
wszerz. Zowie się 
Ra Dziwnów, Ten 
miniaturowy półwysep bedący po 
trochu. miejscem „zabitym od 
świata deskami", bo ani kolej tu 
nie dobiega, ani żaden większy 0- 
ręt nie zajrzy — upodobali sobie 
rybacy i letnicyv. 
rzeg południowy. obrosły szu- 
warem — to przystań kutrów i ło 
dzi rybackich które wyprawiają 
się stąd na polowy, bądź na wody 
Dziwnej, bądź okrążywszy mierze 
je, na pelne morze, Dziwna to rze 
ata Dziwna, Jest od razu doro- 
sła, stara. nigdzie się nie rodzi 
źródłem, nigdy nie była mlodym, 
wartkim strumieniem. Stanowi 
właściwie wschodnie ramie Odry, 
wąsko wciśnięte koło Wolina po- 
między lądem a wyspę. a poza Ka 
mieniem szeroko rozlane w zalew 
1 jezioro Wrzosowskie, 
rzeciwległe piaski bałtyckie 
obsiadają przez całą ciepłą porę 
roje wszelakich wczasowiczów, 
pływaków, turystów. Półnagie 
ciała osmala slońce do barw mie 
dzi, orzecha, czekolady, a fala za 
alą zlewa je chłodną, ożywczą 
pianą. Całe stada dziatwy wygrze 
wały się tego roku na plaży Dzi- 
wnowa, po nadbrzeżnych lasach 
xozlegały się nie tylko znane pol 
skie piosenki. ale i obce melodią 
i dźwiękiem słów: bawiła tu kolo- 
nia czeskich dzieci, 
wrót Dziwnowa, na skraju la 
au obrało sobie siedzibe Polskie 
"Towarzystwo Krajoznawcze. 
*rzez jego schronisko przewineło 
się w ciągu lata kilkuset tury- 
stów. korzystając z doskonale po 
myślanych wczasów ruchomych. 
czestnicy ich zwiedził Szczecin. 
wraz z Glębokiem, Puszcza Buko- 
wą i jeziorem Szmaragdowym, 0- 
raz Międzyzdroje ji Dziwnów, we 
wszystkich trzech etapach korzy- 
stajac z 4—5-dniowego wypoczyn 
ku, Turnusy rekrutowały się z roz 
maitych środowisk: ze sfer robot 
niczych, rzemieślniczych į inteli- 
gencji pracującej, Mimo różnie 
wieku i pohodzenia grupy bywa- 
łY.wzorowo 7 sobą zgrane i czasa 
mi stwarzały zespoły szczerze za- 
interesowane turystyką. Zwłasz- 
cza przodowało nauczycielstwo, 
które w niestrudzonej pasji zwie 


mai. 


dzania kraju organizowało cieka- 
we wycieczki, 

Ujemną stroną wczasów PTK 
była pewna przypadkowość skie- 
rowań, a skutkiem tego nieporo- 
zumienie co do ich- charakteru. 
Związki zawodowe nie mając cze- 
stokroć do dyspozycji innych 
wczasów,  wysyłały do PTK 
swych członków bez należytego 
poinformowaniarich 0 celu „weza 
sów..: ruchomych', 
spragnieni jedynie. spokojnego 
Wypoczynku, a mało zamiłowani 
w turystyce, niechetnie odnosili 
się nieraz do kilkakrotnego prze- 
rzucania ich z miejsea na miejsce, 
Niektóre uczestniczki ciągneły z 
sobą ciężkie walizy pełne sukie- 
nek. które niepotrzebnie wciąż 
składały i rozkładały.. Na przysz 
lość konieczne jest uświadomienie 
ogółu pracowników o celu wcza- 
sów ruchomych ; dowolny ich wy 
bór, zwłaszcza. że PTK zamierza 
znacznie ich program rozszerzyć. 
Amatorzy znajdą się niezawodnie, 
byle tylko dość wcześnie o tym 
sie dowiedzieli. 

Na ogół jednak „wczasowicze 
ruchomi* byli bardzo zadowoleni. 
a księga życzeń i zażaleń: otwarte 
go w tym.roku . po raz pierwszy 
Schroniska w Dziwnowie zmie- 
niła się w ksiege podziękowań. 
Dzięki energicznemu kierownic- 
twu nie mogli narzekać ani na 
wikt, mimo,. że wyżywienie -w 
Dziwnowie stanowi często trudny 
do rozwiązania problem. Istnieje 
na miejscu Centrala Rybna, Spó! 
dzielnia Ogrodnicza i mleczarnia. 
a jednak Dziwnów cierpi na brak 
jarzyn. ryb, nabiału. 

Lepsza organizacja dowozu żyw 
ności moglaby zmienić Dziwnów 
w idealne uzdrowisko nadmor- 
skie, na co to urocze ustronie w 
pełni zasługuje, M, Gr. 


Tadeusz Gica'er 


ASTROLOGIA 


Próźno gonimy za szczęściem, 
szukając go wśród planet — 
zwodniczym czarnoksięstwem 
planety szczęście nam łamią! 


Inne gwiazdy niech płoną, 
gdy era powstała nowa — 
dłonią człowieka wzniesione: 
Pokój, 

Praca, 

Budowa. 


A kiedy tu. z czarnej ziemi 
przyszłość wyłoni kształt jasny — 
pojmiemy: 

ctośmy poczęli 

pod Dobrą Gwiazdą, 


Pracownicy, | 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


MUOMAANANNA TOMA TOWA AZOTANY 


W Moskwie przystąpiono osłatnio do 
montowania 7-pięirowego domu miesz 
| kalnego, którego wszystkie części wy- 
produkowane zostały w fabryce. Pod- 
stawowym maieriałem tego domu są 
konstrukcje żelazobełonowe | bloki 
ceramiczne, 


W roku bieżącym w kołchozach Re- 
| publiki Turkmeńskiej zostanie zasiany 
nowy galunek bawełny, wyhodowanej 
przez. selekcjonistów turkmeńskiej sta- 
cji doświadczalnej. Bawełna ta szybko 
do rzewa i dostarcza długiego cienk'e 
go włókna, używanego do wyrobu wy 
soko galunkowych tkanin bawełnia- 
nych, Łodygi nowego gałunku baweł- 
ny nie dają bocznych odqałęzień, co 
poważnie ułatwia mechanizacię upra- 
wy plantacji, 

} 


Świerdłowski  Naukowo_Badawczy 
Instytul Ochrony Pracy na Uralu zapro 
ponował w bieżącym roku przeszło 20 
projektów, mających na celu poprawę 
warunków pracy robotników zairudnio 
nych w przemyśle melalurqicznym, O- 
słałnio rozwiązano zagadnienie oświe 
Henia walcowni w zakładach mełalur. 
gicznych przy pomocy specialnie skon 
struowanych lamp luminiscyinych, da- 
jacych równe świalło ; całkowicie li- 
| kwidujące blaski, iakie rzuca przy zwy 
| kłym świetle elektrycznym walcowana 
į blacha. Instytut m, in. opracował rów- 
|nież specjalne urządzenia do ochła. 
| dzania powielrza w gorących oddzia- 
| łach, dzięki czemu robotnicy mogą na 
jwet w halach pieców marłenowskich 
| pracować przy zupełnie normalnej 
temperaturze, 


W swolm czasie archeolodzy amerykay 
scy znaleźli na północy USA harpuny 
do polowania na morsy, wykonane z 
kłów lego zwierzęcia, Amerykanie po 
zbadaniu stwierdzili, że te narzędzia 
pracy pochodzą z epoki kamiennej. 
Ponieważ przy badaniu prehisłorycz- 
nych osiedli. na Czukotce (Daleki 
Wschód) znaleziono takie same har- 
puny, uczeni radzieccy zaslosowal; op 
łyczne mełody badania, istniejące przy 
laboratorium technologii archeologicz 
nej. Insłyłułu Kultury Małerialnej Aka_ 


demii Nauk w Moskwie. Dzięki tej 
metodzie, pozwalające! na dokładne 
określenie wieku znalezionych prac 


wykopaliskowych i materiałów, stwier_ 
dzono, że harpuny wykonane zosłały 
nie przy pomocy kamiennych, lecz 
przy pomocy żelaznych narzedzi. Ory 
ginalna meioda badania przyrządami 
opłycznymi pozwoliła wykryć błąd 
Amerykanów, 


W peszych instytucjach i urzę“ 
dach od czasu do czasu znaj- 


takie czy inne ogłoszenia. po prze- 
czyłaniu których biedny obywatel 
staje, jak przed wielkim znakiem za- 
pytania i nie wie czy ma sie śmiać 
czy płakać, Krótko mówiec takie 
doś ni w pięć „ni w dziewięć“. 

W poczekalni zakładu rentqenow- 
skiego przy ul, Wiejskiej w Warsza 
wie wiej. np. następujęcy , napis: 
„Przed aparatem rentgenowskim rób 
tę — co robił twój poprzednik”. 

Co mianowicie ma robić skierowa 
ny na prześwietlenie, jeżeli jego po- 
przednik drapał cję łu i tam albo 
bez ustanku siękał nosem. I co w 0- 
góle ma robić chory. który znajdzie 
się przed aparatem jako pierwszy? 

A już zupełną zagadką i dziwolę- 
giem jest wywieszka, na której poda 
no, godziny wydawania obiadów 
w „Gastronomii“ krakowskiej, wysta 
wiona w oknie wystawowym, Z na- 
pisu dowiadujemy się. że: „Popular- 
ny od godz 1 ź/tej do 1 ę fej, a klu- 
bowy od godz. 1 proc. tej -do lętej*. 

Konia z rzędem temu, kto się do- 
myśli o co tu chodzi. (e) 


W. K. Toruń. I. Na podsław:e przepi- 
sów ustawy z dnia 16. V. 1922 r. o ur- 
lopach dla pracowników zatrudnionych 
w przemyśle | handiu (Dz. U. R. P. z 
1949 r. nr 47, poz. 365 i z 1950 r. nr 
13, poz. 123) pracownicy młodociani, 
poniżej lat 18 (w iym i uczniowie rze- 
mieślniczy) malą prawo do 7-dniowego 
urlopu po późrocznej nie przerwanej 
pracy w danym zakładzie i do 14-dnio- 
wego urlopu po rocznej pracy. Za czas 
urlopu należy się uczniowi rzemieś!ni- 
czemu wynagrodzenie łakie, |akie otrzy 
małby, gdyby w tym czasie byż zatrud 
nlony, nie niższej jednak od kwoty, od 
której winien być ubezpieczony w u- 
bezpieczalni Społecznej. , 

IL. W myśl tych przepisów pracow- 
nik traci prawo do urlopu, jeżeli: 1. sam 
rozwiąza! umowę o pracę lub jeżeli 2. 
rozwiązanie umowy o pracę nasiąp'żo z 
powodów, które pracodawcy dają pra- 
wo do rozwiązania umowy pracy bez 
uprzedniego wypowiedzenia. > 

MI. Ustawa z dnia 18. 12. 1919 r. © 
czasie pracy w przemyśle i handlu (Dz. 
U. R. P. z 1933 r. nr 94, poz. 734, z 
1936 r. nr 28, poz. 222, z 1945 r. nr 
21, poz. 117, z 1946 r. nr 51, poz. 285 
oraz z 1950 r. nr 13, poz. 122 i nr 20, 
poz. 174) posłanawia, że w przypad- 
kach, spowodowanych szczególnymi udo 
wodnionymi poirzebami zakładu pracy, 


może być czas pracy przedzużony po | 


uprzednim otrzymaniu zezwolenia 
władz wojewódzkich inspekcji pracy. 
Ilość godzin nadliczbowych dla poszcze 
gólnego pracown:ka nie może wynosić 
więcej niż 4 godziny na dobę, a łącz- 


1949 mmmmakawowwewmwnnwna ne więcej niż 120 godzin na rok. (TP) 
Amman W OOOO TY RYWINA A 


i ga * do -Polskiego , Monopolu 
Tytoniowego można rościć cał 


dują się takie czy inne wywieszki, | kiem słuszne pretensje za zbyt częsty 


brak na rynku tych czy innch ga- 
tunktów papierosów. względnie za 
kawałek sznurką i materiału wełnia 
nego w. „Mocnych”,, to Monopolowi 
Spirytusowemu trudno jest Co$ za- 
rzucić, Ten dba o swoich konsumen- 
tów i raz po raz wypuszcza nowe qa 
tunki wódki i likierów. Ostatnio np; 
w jednym z warszawskich sklepów 
WSS znalazła się nowa nalewka, któ 
ra — jak nam się wydaje, nie znaj- 
dzie. jednak chętnych „nabywców. 
Róni się ona od innych nalewek. 
tym, że pływały w niej muchy. Dzie 
więć 'pięknych. spitych do nieprzy- 
tomności much, 

Amatorom alkoholu ` życzymy 
smacznego (żartem) a Polskjemu Mo 
nopolowi Spirytusowemu (serio) . 
zwiększenia kontroli w wytwórniach 


(e) 


Hipolit Polański Rektorem Pań. 
stwomej Wyższej Szkoły Sztuk Pla- 
stycznych m Poznaniu. 


Ostatnio nastąpiła zmiana na stano 
misku Rektora Państw, Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych «o» Pozna- 
niu,- Wobec ustąpienia dotychczaso- 
mego rektora Theisseyre'mybrany zo- 
stał Rektorem znany artysta-malarz 
Hipolit Polański, 


Uwaga, dzieci 
„ŚWIATEK. DZIECIĘCY“ 
ukaże się w tym tygodniu 

wyjątkowo w PIĄTEK 
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: ' = Głupie gęsi — powtórzył. Istotnie, czyż mogły one 
wiedzieć, jak ważkie rzeczy dokonują się obecnie? Czyż 
mogły wiedzieć, że łamie się i zapada w niwecz gmach 
jego nadziei i pragnień, gmach budowany łatami? Czyż 
mogły wiedzieć, że wielka gra zakończyła się dotkliwą 
porażką, że życie straciło i sens i cel? 

Wzdrygnął się cały, zupelnie, jakby owiał go lodo- 
waty wiatr. 

Niczym fragmenty wyświetlanego w zwolnionym 
tempie filmu przesunęły się przed wzrokiem obrazy ze 
stosunkowo niedawnej, a tak biegunowo innej przeszło- 
ŚCi... 

Hrabia Herburt... Tartak... Pęczniejący ciągle portfel 
akcji... „Panie dyrektorze“... Niskie ukłony robotników... 
Limuzyna... y 

Nielatwą drogą była droga jego życia. Wyszedł z ni- 
zin, Uparcie i pracowicie piął się pod górę. Pomagał 
sobie w tej wędrówce jak umiał, Cel przecież uświęca 
środki, : 

I brakowało już tak nie wiele.. Ogromny szmat dro- 
gi został po za nim... 

Zmiany. spowodowane wojną w niwecz obróciły 
wszystko. Dorobek całego życia zmarniał. 

Dziś nie ma już nie, prócz wspomnień, Prócz gorz- 
kich, pelnych bólu wspomnień, Na nikim nie może po- 
legać, nikt nie jest w stanie go zrozumieć, Żona — lęk- 
liwa, zahukana, drżąca o byle głupstwo. Córka — obca, 
ustosunkowana wręcz wrogo. Syn — mało wartościowy, 


utracjusz, birbant, poszukiwany teraz przez milicję, 
obciążony zarzutem usiłowania morderstwa... 

Dr. Leopold Łęski westchnął z wysiłkiem. W tej chwi- 
li pomyślał o Januszu z odcieniem sympatii. Mimo 
wszystko, to przecież syn. Ostatni z Łęskich, Jego krew, 

— Trzeba będzie pojechać do niego.. — szepnął — 
Pewnie nie ma już pieniedzy... 

Ożywiony tą myślą, otworzył jedną z szuflad biurka 
i począł szukać rozkładu jazdy. 

— Jutro rano pojade.. — medytował półgłosem 
Trzeba wreszcie postanowić... Nie może chłopak całymi 
tygodniami siedzieć u tej głupiej Kortasiowej.., Zmar- 
nieje tam do cna.. ; 

Nie mogąc znaleźć rozkładu, ze złością pomyślał, że 
pewnie ktoś mu go znowu wyciągnął. Kiedy wstał, by 
podejść do szafy — zataił w piersiach oddech. Cały 
zamienił się w słuch. 

Ktoś wszedł do ogrodn. Cicho skrzypnęłą furtka, 

Przez sekundę nasłuchiwał, pó czym zgasił dmuch- 
nięciem lampę i zbliżył się do okna, Niestety, niczego 
nie mógł dojrzeć... 

Słyszał za to wyraźnie. Odgłos kroków zbliżał się 
ścieżką, wreszcie zamilkł pod drzwiami. 

Doktór Łęski spojrzał na zegarek. Dochofdziła godzi- 
na jedenasta, 

— Któż to może być? — szepnął z lekiem. 

Powziąwszy nagle decyzję — pchnął drzwi, Znalazł 
się w ciemnej sieni. 

— Kto tam? — zapytał, - 

Nie od razu usłyszał odpowiedzi. Minęła długa chwila 
zanim zza drzwi przybiegło ciche i lękliwe: 

— To ja... 

Stary niespokojnie zatrzepotał powiekami. Janusz... 
Skąd się wziął? Po co tu przyjechał? 

Czując narastający w piersiach lęk — przekrecił 
klucz w zamku, A 

Za drzwiami stał] mężczyzna w płaszczu z postawio- 


nym kołnierzem j z niewielką walizką w dłoni, 

— A, to ty, ojcze... — szepną] — Jeszcze nie Śpisz.., 

— Wchodź! — wycharkotał stary — Wchodź szybko 
do środka! - 2 

Nie oglądając się na syna, podreptał do swego po- 
koju i zapalił zgaszoną przed chwiłą lampę. Ręce mn 
się tak trzęsły, że z trudem utrzymał zapałkę, 

Janusz bezszelestnie stanął w progu. Byl ogromnie 
zmizerowany i blady, W źrenicach gorzał mu gorącz- 
kowy ogień. Krople dżdżu osiadły na włosach, 

— Pocoś tu przyjechał, człowieku? — warczał ojeiee 
— Poco? Czy nie wiesz, że cię szukają? Listy gończe 
wywieszone prawie na każdym słupie, a ten, jak gdyby 
nigdy nie włazi lwn w paszczę! 

— Wiem, że mnie szukają... 

— Więc, pocoś tu przyjeżdżał? * 

Janusz uśmiechnął się z zakłopotaniem. Właściwie, 
to sam nie wiedział po co. dokuczyła mu samotność, 
dojadło towarzystwo głupkowatej Kortasiowej.., =, 

— Siedzę tam, jak w więzieniu — powiedział cicho — 
żeby nie przypadek, to nie bym nie wiedzjał o tych li- 
stach. gończych. Nie mam pojęcia, jak wygląda sytua-_ 
cja. W ogóle nie wiem, co robić, Gnić w Kielcach, wy=- 
jeżdżać gdzieś, wracać do Wierzbnika... , 

— Do Wierzbnika w żadnym wypadku! W żadnym! 
— głos starego brzmiał kategorycznie i surowo — Na- 
stępnego dnia cię zamkną! 

— A co tu właściwie zaszło? ? y 

Doktór z rozdrażnieniem pokiwał głową, po czym 
siląc się na spokój, wyjaśnił: 

— Komisja ciągle siedzi w tartaku. Mnie przesłuchi= 
wali także i każdego dnia spodziewam się aresztowania, 

— Szmidt aresztowany? x 

— Nie tylko Szmidt! I Balcer siedzi i „Wasik“. Ą 

Janusz leciutko gwizdnął -przez zęby. i 

— Cześka też wzięli? 


h 
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Środa, 6 września 1950 wi 
Katolicki: Zachariasza, Eligiusza 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Czerwonej Armi) 20 — tel, 83-41, 83-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 

Genernlissimusa Stalina 8 — tel 24-29 


WRN dziękuje 


Prezydium Wojewódzkiej Rady Na. 
rodowej w Bydgoszczy; dziękuje mło- 
dieży zrzeszonej w Zw, Młodzieży Pol 
skiej, w org. „Służba Polsce“ oraz 
młodzieży szkolnej wojew, bydgoskie. 
go — za udzia} w akcii źniwno. 
omłotowej czym wykazała wysoki sto. 
pień uspołecznienia, zrozumienie po. 
trzeb Naszej odbudowującej się Pol. 
ski Ludowej oraz przyczyniła się do 
szybkiej realizacji Planu '6-letniego, 


Wystawa Książki 
na cenzurowanym 


W Księgarni „Domu Książki” nr 2 
w Bydgoszczy, przy Al, 1 Maja 5 zor- 
ganizowano Wystawę Książki. Wśród 
publiczności bydgoskiej wystawa wzbu 
dziła zainłeresowanie. Świadczy o tym 
wielka frekwencja. 

W przeciągu kilku qodzin przewi- 
nęło się przez wyslawę około 900 o- 
sób, które wpisywały swoje uwagi do 
książki życzeń, Oto notatka nauczy. 
ciela WS Zaw. J, Dgbrowskiego: 
„Cieszy mnie duży wybór podręczni- 
ków szkolnych, To najważniejsze na. 
rzędzie pracy ucznia i nauczyciela, In. 
teresujący jesi dział książek dla mło- 
dzieży oraz boqały wybór książek z 
dziedziny  marksizmu-leninizmu” Słu- 
dent UP stwierdza, iż organizowanie 
takich wystaw pozwoli upowszechnić 
książki, a fym samym poprzez wzrosł 
czyłelnictwa podnieść uświadomienie 
ideologiczne, Z wypowiedzi zwiedza- 
facych wysławę wnioskuemy, że byla 
ena zorganizowana bardzo esletycz. 
nie i bogało wyposażona w różnego 
rodzaju książki. 

Mamy nadzieję, że „Dom Książki” 
będzie organizował częściej takie wy- 
stawy umożliwiające zapoznanie sze- 
rokich mas z książką. (x) ) 


Prezydium MRN w Bydgoszczy poda 
fe do publicznej wiadomości, że IV 
sesja Miejskiej Rady Narodowej odbę- 
dzie się w pigtek, 8 września 1950 r. 
© godz, 18 w sali ORMO przy ul. 
Dąbrowskiego 2 na  Szwederowie. 
Przedmiofem obrad — między innymi 
sprawa remontów FGM, , 


Przed mikrofonem 


o„Błękitnej Wstędze Brdy 


W ramach amdycji sportowych Rozgłoś- 
mi Pomorskiej Polskiego Radia red. M. 
Dachowski przaprowadzi w dzisiejszą éro- 
de 6 bm, o godz. 22.20 rozmowę z przew, 
ćkręgu Polskiego Zw. Kajakówego — M. 
Kosiakiem, kapitanem turystycznym okr. 
PZK — M. Orłowsikim | sekretarzem okre- 
gu PAK — Cz. Wożnym. Tematem roz- 
mowy będzie pierwszy po wojnie długo- 
dystansowy wyścig kajakowy „O Błę= 
kitina Wistęgę Brdy”, który odbędzie się 


D 


Siewy jesienne — zagadnieniem dnia 


Odprawa przedstawicieli PZGS-ów 


e a © © ee KJ © 
omawia plan jesiennej akcji siewnej 


W świetlicy L. K. odbyła się odprawa robocza w sprawie jesiennej akcji 


Całokształi 


siewnej woj. bydgoskiego, zwołana przez Okręgowy Oddział Centrali Rol. 
niczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska", Ceniralę Nasienng oraz Prezy- 
dium Woj. Rady Narodowej wydz. Rolnictwa i Leśnictwa, na którym byli 
obecni przedstawiciele Woi, Rady Narodowej, Zjedn. Str. Lud., C. Nasien. 
Nej oraz kierownicy Biur Obrotów i referatów PZGS akcji siewnej z całego 


wojewódziwa. 


Odprawę zagaił dyr, Cenir, Nasien- 
nej ob. Beckwert, który po przywiła- 
niu 'zebranych powiedział: „Jesienną 
akcję siewną na rok 1950 zaczęliśmy 
już w miesiącu sierpniu, 19. 8, br. od- 
była się konferencja przedsiawicieli 
PZGS w sprawie akcii siewnei. Na kon 
ferencji tej omówiono zadania PZGS 
przy organizacji siewów. Jesleśmy prze 
konani, że jako aparat spółdzielczy 
wywiążecie się z zadania nad prze- 
prowadzeniem jesiennej akcii siewnej, 
akcjj w pierwszym roku Planu 6-let. 
niego”., 

Następnie zabrał głos dyr. Ekspozy- 
tury Centr, Nasiennej ob, Hermel kló- 
ry omówił sposoby współpracy z rol- 
nikami oraz zagadnienia propagandy 
zadań į ważności akcji siewnej organi 
zowanej przez Centrale Nasienną, 

Naczelnik Wydz. Roln'ciwa i Leśnic- 
twa WRN ob, Oczykowski zwrócił się 
w kilku słowach do kierowników Biur 
Obrolów i referotów akci  siewnej 
PZGS prosząc o ścisły kontakt w po- 


| wiałach z wydziałami rolnymi oraz a- 


gronomami powiałowymi. Ponadto 
nacz. Oczykowski oświadczył, iż w 
pierwszym rzędzie będą zaopatrywa- 
ne w zboże nasienne spółdzielnie pro 
dukcyjne., 

W dalszym punkcie porządku obrad 
inż, Wilczyński z Cenfr. Nasiennej o- 
mówił szczegółowo plan rozprowa- 


złożyli sprawozdanie z dotychczasowej 
pracy, 

We wszystkich powiatach sprawa 
jesiennej akcji  siewnei rozwia się 
pomyślnie, PZGS-y skupiły już okolo 
50 proc. zbóż nasiennych, dalsze 50 


proc. wszystkie powiaty woj. zabowią | 


zały się skupić do końca iesiennej ak 
cji siewnej, 


| dzenia dotyczące 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


sprawozdania omówił 
ob, Wasilewski z CN, Następnie wy- 
wiązała się dyskusja, w której wzięła 
udział większość zebranych. Dyskusję 
podsumował dyr. Beckwerl zapewnia- 
jac zebranych, że bolączki przez nich 
poruszane będą załalwione pomyślnie 
przez Centralę Nasienng. f 

Na zakończenie odprawy naczelnik 
Oczykowski m. in. powiedział: 
„PZGS-y są wciągn. do akcii siewnej. 
Znacie koledzy wszystkie nasze zarzą 
akcii siewnej, co 
awarantue wykonanie naszego planu. 
Wiemy bowiem wszyscy, że od nos 
zależy pomyślność zbiorów w przysz- 
łym roku, drugim w Planie 6-lelnim!" 


Córki robotników, urzędników, rzemieślników 
sprzedawczyniami sklepów BSS 


W hallu Cenlrali BSS — niezwykły 
ruch, Zgromadziło się futai ponad 50 
dziewczal, które skierował do :pól- 
dzielni Urząd Zatrudnienia, 

Bydgoska Spółdzielnia wystosowała 
łam zapofrzebowanie na nowych pra- 
cowników, gdyż stanęła przed polrze 
bą stworzenia nowych kadr pracowni- 
czych, Rozrasłająca się sieć placówek 


Wojna to ruiny miast, zabyt- 
ków sziuki, szkół i wielo- 
milionowe ofiary ludzkie 
Pokój to nowe wspaniałe 


miasta, muzea, odbudowane 


spółdzielni wymaga slałego dopływu 
pracowników pragnących poświęcić 
się pracy w handlu, 

Szkolenie takich pracowników 'o 
kwestia kilku lał, Droga od ucznia do 
kierownika czy  kierowniczki sklepu 
spółdzielczego nie jest łalwa. BSS po 
słanowiła jednak nie szczędzić sił i ko 
szłów aby wyszkolić nowe kadry lu- 
dzi którzy potralfig ideowo Iraktować 
swo ą pracę w spółdzielni. 

Najprostszym a jednocześnie idącym 


po najmniejszej lnii oporu rozwiąza- | 


niem sprawy byłoby zaangażowanie 
przez BSS byłych właścicieli prywat- 
nych kramów į powierzenie im prowa 
dzenia sklepów spółdzielczych, Rezul 
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TEATR ZIEM) POMORSKIEJ 
Środa: Szczygli zaułek (19.30). 


KINA 

Pomorzanin: Dwie brygady.  Polonist 
Stiepan Razin, Wolność: Wyspa skarbów. 
Orzel: Dwa ognie. Gryf: Ostatni Mohika- 
nin. Bałtyk: Wśród ludzi. IIJ seans Qzte- 
ry pokolenia. Bagatela: Słońce wschodzi. 

Seanse: Pomorzanin, Gryt, WoluosQ 
1 Polonia: 16. 15.16 1 2030. Orzeł 1 Bale 
tyk: 15.80. 17.65 ! 20 Bagatela: 19.15. 


DYŻUR APTĘR 

Apteka S$poleczaa nr 89, AJ. I Maja 5, 
tel. 28-46. 

Ważne telefony: Kom MO 25-16, log. 
Ratunkowe PCK 10-00, Straz Požarna 
11-1L Postój taksówek 36-55 | 39-62. Lafe 
1 reki, centr. m ejskej 02. 
i inf centr. miejskiej 03 Biuro napraw 04, 
Przyjm. telegr. 05, Zegarynka 06. „Orbis* 
22-27. Inf. kolej. 11-87. 


PROGRAM RADIOWY 

Na fali bydgoskiej — Ozwartęk, 7. 9. 1950 

8.05 Program lokalny dmia, 8.07 Komu- 
nikaty. 8.10 Muzyka z płyt. 14.15 Pómorski 
dzieanik radiowy. 16.20 Rozmowa a koś 
respondentami w opracowaniu Haliny Pie 
lutowiez. 16.30 Recital fortepianowy Zofił 
Zuwowskięj. 22.20 Felieton literacki St. 
Hrabea „O jezyku Kochanowskiego", 22.85 
Melodie z filmów radzieckich — płyty. 
OULU 


z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDCOSKICH 


Uwaga racjonawlizatorzy. Dnia 6 bm. 
o godz, 19 w lokalu klubu przy Pl, 
Bohaterów  Słalingradu 20  zosłan'e 
przeprowadzony wykład na temat: 
„Węgliki spiekane i skrawanie kątami 
uiemnymi*, przez ob. Wiśniewskiego 
Mariana, 

Wszyscy racjonalizalory jak i zainte 
resowani proszeni są © liczne przy- 
bycie. 


Zarząd Oddziału Związku Bojow- 


ze zniszczeń szkoły - dobrobyt 
wszystkich ludów świata. 


dzenia skupu i kontrakłacii zbóż na- 
siennych w powiaiach, po czym przed 
stawiciele poszczególnych powiatów 


tat takiego posunięcia byłby jednak ników a Wolność i Demokracię w Byd 

negatywny, gdyż pozostałoby owo | goszczy zawiadamia wszystkich człon. 

nieznośne kumoterstwo — nieodłącz- ków czynnych į biernych, że zebranie 

ny atrybut wszelkich poczynań bý- | miesięczne odbędzie się dnia 7 bm. 

łej „prywatnej inicjatywy". o godz. 19 w sali Domu Kultury i Sztu 
Więc BSS obrała inng, może Irud-|ki przy Al. 1 Ma'a 20 

nie'szą, ale bardziej rzetelna drogę—| Obecność na 


Wśród 1300 delegatów wybranych w całym kraju na I Polski Kongres 


Obrońców Pokoju nie zabrakło także delegatów 


z Bydgoszczy, Wśród 


nich na pierwszym miejscu wymienić należy zasłużonego racjonalizato= 


ra - maszyniste kolejowego z Bydgoszczy Wojciecha Czapczyka 


któ- 


rego zdjęcie nasze przedstawia w ch wili, gdy przemawia na trybunie I Pol 
skiego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie. 


Nowy kurs 


ks egowości 


otwarty 


W sali szkoły podstawowej nr 8 
w Bydgoszczy odbyło się otwarcie 
IV turnusu kursów księgowości „Czy 


w nadch. niedzielę na trasie Koronowo — | telnika“. 


B yWigoszcz. l 


Na skromną uroczystość przybyli: 


Czytelnicy! Zliłujcie się! 
Zajrzyjcie do Redakcji! | 


Roztargnienie ludzi rośnie. We 
wszystkich pismach coraz częściej 
nm się wzmianki o zgubach. 

am zgubiono wieczne pióro (cóż za 

„wieczne“ — jeśli dziś się je posia- 
da, a jutro.. posiada ktoś inny), tu 
legitymację, to znów jakieś zaświad- 
czenie czy pończochę. 

Najgorzej jest chyba z kluczami. Bo 
jeśli jaa zostawiło się zambnietego 
w domu „na chwilę” i zgubiło się klu 
cze toco wówczas? A jeżeli by tak 
miało być istotnie, to kilkoro osó! 
w Bydgoszczy siedzi zamkniętych w 
mieszkaniu już po kilka miesięcy. Bo 
tyle właśnie czasu leżą w naszym 
biurku znalezione klucze. h 

Jest pewien człowiek. któr zgubił 
portmonetkę. Nie mamy zamiaru 
imputować bydgoszczanom, że nie są 
uczciwi, ale obawiamy się, że gdyby 
portmonetka posiadała w swym 
wnętrzu więcej niż 2 zł — „nie z0- 
stałaby znaleziona”. Wewnątrz port- 
monetki znajdują się tylko 2 złote i 
jeszcze coś i spoczywa ona już od 
dłuższego czasu spokojnie w naszym 
biurku. 

Od dłuższego już czasu spoczywa 
także w tymże pojemnym biurku u- 
bogi porifel p. Czesława Krzyżanow- 


skiego zawierający legitymację, zdję- 
cia i prawo jazdy, oraz takiż portfel 
należący prawdopodobnie do p. Ger- 
trudy Dittman. 

Nie mielibyśmy także żadnych pre 
tensji, gdyby zechciała do naszej Re- 
dakcji zgłosić się po odbiór swej le- 
gitymacji związkowej p. Helena Ga- 
wrońska. 

Ostatnio do pokażnego już zbioru 
rzeczy zgubionych zmuszeni byliśmy 


p | dokompletować jeszcze zaświadcze- 


nie pracy p. Józefa Kurminia, but 
męski (po którym — niestety — mi- 
mo gorączkowych usiłowań, nie uda 
ło się nam rozpoznać nazwiska wła- 
ściciela) i wieczne pióro. 

Dziś nasze muzeum wzbogaciło się 
jeszcze o 2 klucze (aluminiowy i pa- 
tentowy) — zgubione obok parku 
przy ul. Gen. Stalina i zegarek mę- 
ski — zgubiony 4 bm. przy ul. Wro- 
cławskiej nad starym kanałem a cze- 
kający na swego właściciela przy ul. 
Grunwaldzkiej 147 m 5. 

Czytelnicy! Zlitujcie się! Odbieraj- 
cie swe zguby! Bo jeszcze miesiąc — 
jeszcze dwa, a zatoniemy wraz z ga- 
zetami, koszami i biurkami we wciąż 
wrastającym stosie rzeczy! (z) 


y bm. włącznie. 


ob. Kucharski — przedstawiciel Pre- 
zydium WRN, ob. Jasiński — przed- 
stawiciel Koła Zakładowego, wykła- 
dowcy kursów w osobach òb. ob. 
Flicińskiego, Mioduskiego, Kisielew- 
skiego, Gałązki, Pożorskiego i Szopy 
oraz ponad 100 uczestników kursu. 

Do zebranych przemówił ob. Fli- 
ciński — przedstawiając cel, założe- 
nie i regulamin pracy na kursach. 
Ob. Jasiński omówił zagadnienia or- 
ganizacyjne i administracyjne, ob. 

zopa zaś — pracę kursów „Czytel- 
nika“ w ramach wysiłku społeczeń- 
stwa pomorskiego w realizacji Planu 
6-letniego. Ob. Kucharski życzył u- 
czestnikom jak najlepszych wyników 
w pracy. 

Od kierownika kursów dowiedzie- 
liśmy się, iż uczestnicy kursów bę- 
dą korzystać z ulgowych miesięcz- 
nych biletów kolejowych, że nau- 
czanie będzie się odbywało w 2 ze- 
społach oraz że można jeszcze zapi- 
sywać się na kursy w sklepie „Czy- 
telnika* przy ul. Armii Czerwonej 6 
w godzinach 15—18. gdyż dla wyrów 
nania stanu kursów z ubiegłego roku 
potrzeba jeszcze około 50 proc., a dla 
uzyskania rekordu około 60 proc. do- 
tychczas zapisanych. 

Dotychczas w Bydgoszczy kursy 
księgowości „Czytelnika“ ukończy- 
ło 710 osób i przez swoją solidną pra 
cę są najlepszą reklamą dla kursów. 


Zapisy będą przyjmowane do dnia 


P. J. 


szkolenia nowego narybku rekrutują- 
cego się wśród warstw prawdziwie 
przekonanych o słuszności idei handlu 
uspołecznionego. 

Dziewczęła zebrane w hallu Centra- 
li BSS przybyły na egzamin, Od jego 
wyników będzie zależało przyjęcie na 
naukę | do pracy, sląd cisza dość nie 
zwykła jak na grono osób, z którego 
nikt nie przekroczył 20 roku życia, 

Egzamin nie jest trudny. 

Przyjęte kandydatki, córki robotni- 
ków, urzędników, rzemieślników od- 
będą praktykę w sklepach spółdziel- 
szych, później będą pracowały samo- 
dzielnie. 


zebraniu obowiąze 
kowa. ` 


ZKS „Ogniwo“ — mecz | drużyny © 
puchar Polski w dniu 6, 9. bm, (środa) 
o godz. 16,30 na boisku „Spójni“, 
Zbiórka graczy © godz. 16, Trening 
przesuwa się na dzień 8 bm, godz. 
17 — boisko DOW, 


NOWOŚCI ze ŚWIATA 


"ZNAJDZIESZ IKP 


CZYTAJĄC 


ASPORT= 


Z ROZGRYWEK O PUCHAR POLSKI 
ŚWIECIE (H. S.). Odbył się tu w ra- 


mach rozgrywek o Puchar Polski mecz 
piWki nożnej pomiędzy drużynami ZKS 
Unli i ZKS Gwamdil. Po ostrej, cieka- 
wej grze, mecz zakończył się wymiklem 
5:8 (2:1) na Korzyść Unti. Bramki dla 


zwycięzców zdobyli: Gruchała K. 3 1 Gru- 
chała St. 2; dla pokonanych Skon eczny 2 
i Więckowski 1. 

Mecz stał na przeciętnym poziomie. 


POWIATOWE IGRZYSKA SPORTOWE 
LZS-ów 

ŚWIECIE (HS). Po raz pierwszy od- 

były się w Świeciu powistowe igrzyska 

sportowe LAS. Z powodu braku środ- 

ków ldkomoaj! zjawiły się co prawda tyl- 

ko cztery Ludowe Zespoły Sportowe I to: 


Grupa, TDerespl, Laskowice i Wiąg, ale 
mawet to jest już poważnym krokiem 
naprzód w dziedzinie roypowszechn'enia 


| umasowienia aportu na terenie naszego 
powiatu. 


W rozgrywkach piłk! naożnaj o powla- 
towe mistrzostwo LZS zwyciężył z po- 
wodu niestawienie się drużyny z Czer- 
wińska LØS Taskowice walkowerem (3:0). 
Wymiki techniczne: Bieg 100 m — Hilgar 
(Grupa) 11,8 sek. Bieg. 200 m — Grabow- 
ski (Laskowice) 27,6 sek. Bieg 800 m. 
Murawski (Laskowice) — 2,286 mim, — 
Bieg 1500 m — Kufel (Terespol) 4,55,14 
min. Spok w dal — Hilgar (Grupa) 5,85 
m. Rzut gramaten — Hilgar (Grwpa) — 
50,76 m. Pehmięcie kmlą Jabloński (Gru- 
pa) — 11,95 m. W wyścigu kolarskim star 
towało sześciu zawodników. Pierwsze miej 
sce zdobył Czapliński z Wiąga w czasie 
31 min., drugie Bona (Terespol) 31,5 mim. 


MŁODZIEŻ W SPORCIE 


BYDGOSZCZ (maj). 
rozpoczęła mowy rok szkolny pod hasłem 
walki o pokój. Z tej okazji odbyło się 


(Gw) 4:27,3. W meczu siatkówki męskiej 
Szk, Zaw. pokomały Szk. Ogólnokszt. 2:4, 
a w meczu koszykówki męskiej Szk. Ogól- 
nokszt. pokomały Sak. Zaw, 40:38 (16:10). 
W meczu piłkanskim juniorzy Gwardii po- 
konali swych kolegów klubowych — se- 
niorów 3:1 (2:1), Na zakończenie odbyły 
się wyścigi motocyklowe z udziałem zae 
wodników Gwardii, 


TRENER PZP}. MAJCHRZAK 
W BYDGOSZCZY 


PZP przysłał do Bydgoszczy na 14-dnio- 
wy pobyt najlepszegó sw trenera — 
Majchrzaka, który codziennie na pływalni 
prowadzić będzie treningi tak dla czoło* 
wych jak i zaawamsowamych pływaków. 
Pomonski Okręg Pływacki prosi wszyste 
kich pływałsów ażeby codziennie punktuale 
nie o godz. 16,15 stawili się do dyspożye 
cji tremera Majchrzaka, 


KORESPONDENCYJNE ZAWODY 
PŁYWACKIE 


Komenda Mijska ZHP Bydgószcz — wy 
stawiła do Wworespondencrjnych zawodów 
pływackich 73 pływaków. Wyniki są nast.: 
chłopcy: 50 m dow. 1) Hartwig dr. 8 — 
0.41,0; 2) Damek dr 28 — 0.44.9; 100 m 
dow. 1) Hartwig dr. 8 — 1.228; 2) Pola- 
sik dr 26 — 2,26,0; 50 m grzb'et — 1) Hoff- 
man dr 16 — 0,50,8; 2) Danel) dr 28 — 
0,54,2; 100 m grzhiet: 1) Adamek dr 32 — 
2.04,2; 50 m klas. 1) Hoffmam dr. 16 — 
0,42,0; 2) Damek dr 28 0.49.3; 100 m klas. 
1) Hoffman dr 16 — 138,0; 2) Danek dr 
28 — 158, 0; 


Dziewczęta — 50 m kl. 1. Zakrzewska 
dr 2 — 1.064; 2. Rajszycć dr 19 — 1,00.03 
10 m kd. 1. Czamarska dr 2 — 2342; 2. 
Matuszewska dr 2 — 2.36,2; 


Młodzież szkolna | REGATY ŻEGLARSKIE W ŁĘGNOWIE 


W niedzielę 17 bm. o gódz. 11 na torze 


szereg |nteresujących imprez sportowych | regatowym w Łęgmowie odbędą s'ę rega- 


zomganizowanych dla młodzieży. 
nej młodzieży na stadionie Związkowea 
przemówił delegat Woj. Kom. Obrońców 
Pokoju — Witold Twardowski, w Imieniu 
młodzieży odpowiedział uczeń Lic. Peđa- 
gogicznego — Marian Mizgier. 


W meczu piłkarskim raprezentacja Sak. 
Ogólnokszt. pokonała rąprezentację Szk. 
Zaw. 3:0 (2:0). W konkurencjach lekko- 
atletycznych młodzież wystąpiła przeciw- 
ko  znzeszaniom sportowym, Sztafeta 


4x100 1) Gwardia I 47,4; 2) Szk. Zaw. | 


Do zebra | ty żeglarskie o mistrzostwo Pomorza 1 


miasta Bydgoszczy. 


Regaty dostepne są dla stowarzyszo= 
nych | niestowarzyszonych. 


W biegach wezmą udział: łodzie żąglo- 
we typu P7; jachty żaglowe o pow. żagla 
10 m kw.:; 12 m kw, 15 m kw, 20 m kw, 
powyżej 20 m kw., bieg oól'mpijek, bieg 
pionierów. bieg o najszybszy jacht bes 
ograniczeń. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Okręgu [Aa 


47,8. W biegu na 1500 m zwyciężył Lewan-| gi Monskiej w Bydgoszczy, ul. Śniadege 


dowski (Sak. Zaw.) 4:22,8, 2) Ziółkowski 


kich 8 do 15 bm, 4 


Huro D-rów. 


suma Str. 6 


SPART= 


Sportowcy polscy 


w Miesiąca Odbudowy Warszawy 


WARSZAWA. Pierwszy rok planu 6- 
łefniego budowy padstaw socjalizmu sta- 
wia przed wszystkimi wielkie zadanie od- 
badowy Waeuszawy — stolicy Polski Im- 
dowej. 

Realizacja tego plama rozpoczyna mowy 
etap dibudowy stolicy, w którrm naczel- 
nym zagadnieniem mie jest już: rakon- 
stnukaja zniszczonych ziemie, lecz two- 
rzenie mówiego, wiąpan łego miasta sodja- 
listycznego. 

Plany urbanistyczne mawej Warszawy 
uwidoczniają wielką tro tse Rządu o zdró- 
wie apoałeczeństwa. M, in. Powstają liczne 
obiekty sportowe, jako jeden z ausedni- 
czych czynników rozwoju masowej kultu - 
ry fizycznej, przy ezym majwięwszą imwe- 
stycją w zakresie budownictwa qportowe- 
go przewidzianą planem 6-letnim, jast 
reprezentacyjny Oentrallny Stuldion Spor- 
towy. 

Naczima Rada Odbudowy Warszawy, 
fak co roku, we wrześniu organizuje ak- 
cję „Miesiąca Odbudowy Warszawy“, Ca- 


Kolarze otrzymali nagrody 


WARSZAWA. „Wyścig kolarski na I Polski 


dalszy, aktywny 


wodem 
śliwej i sprawiedliwej Polski 
— Burski, zagajając uroczyste 


łokalu CRZZ w Warszawie agrom adziło 
wszystkich uczestników wyścigu, działw- 
czy sportowych i zaproszonych gości. Po 
powiałamia prezydium, do którego wesal 
m. in, sekr. Polskiego Komite Obroń- 
ców Pokoju — Dobim, sekr. GRAF — 
Kosman. oaz zawodnicy Sałyga 1 Mali- 
namsa, Wrótkie przernówienie wygłosił 
sekr. PIKOK — Dodin, dziękując uczest- 
nikom za udział w wyścigu, który miał 
doniosłe zmaczenie w propagowania Ldei 
pokadjowych, będących dążn'em całego 
ma rodu (polskiego i wszywtikich ludzi pnacy 
ma catym świecie, 


Następnie odbyło się wręczenie nagród. 
Za zwycięstwo w klasyfikacji zegpołowej 


udział sportu polskiego w walce 
nym, w walce o utrwalenie światowego pokoju. 
sportowców polskich z całym narodem 
Ludowej*— powiedział 

rozdanienagród uczestnikom wyścigu 


Rozdemie nagród, Które odbyło s'e w; kat. 


łe apołeczeństwo w tym okresie ezezagól- | 
nie wydatnie wzmóga awe wysiłki dia | 
r. (iszytsszeego  wylkonania zadań Nowej 
Ludowej Stolicy. W akcje tę włączy się 
również caly polski ruch aportowy, przyj- 
mując jako hasto „Budując nową Warsza- 
wę — stolicę Państwa Sodjalist ycznego — 
waAnconiamy siły posau i wostępm*. 


Aby akcji tej zapewnić jefk  omglepsze | 
wyniki, zgodale z postawieniami GKIKF: 
a wszelkich sporsowych, »orgami- 
zowenych ma ternie onago kraju me 
wrześnówy r. 2 proc, wpływów kasowych 
brutto przefcazanych będzie ma Npołeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy (SFOS), Prze- 
prowadzone będą również zbiórki pienięż- 
ne na Imiprezach. W abiórsach tych wez- 
mą udział znami zewodn'cy oraz działacze. 
Poza tym wszysdkie Zrzeszenia i Zwi gehi 
Sportowe na wszystkich szczeblach orga- 
nizacyjnych w czasie ad 1 do 30 mwnześnia 
br. zongamizują co najmniej jedmą imipre- 
żę sportowa, z Mtónej osdzowity dochód 
przeznaczony zostane na SEOS, 


imiorez 


Z 


Kongres Pokoju zadokumentował 
przeciwko podżegaczom wojen- 
Wyścig ten był jeszcze jednym do- 
w budowie nowej, szczę- 
wiceprzewodniczący CRZZ 


A drużyna Gwardii otrzymała 
statuetkę — dar Polskiego Komitetu 
Obrońców Pdvoju oraz puchar, ufumdowa- 
ny proez apołeczeństwo Jeleniej Góry. 
Zwycięski zaspół w kat, B — Gwardia II 
otrzymał magrolię GKKFE — puchar 
kryształowy. Ponadto wręczono Sereg 
cennych magród  imdywidłuadnych, 


Na zakończenie uroczystości przeđstowi- 
ciele zrzeszeń, które zajęty trzy pierwsze 
miejsca w  ldkkoatlątycznych mistrzo- 
stwach CRZZ, otrzymali z rąk wicęprze- 
wodniczącego GRZZ — Burskiego nagro- 
dy pieniężne, przeznaczone na dalszy roz- 
mój  lekisoatletyki mśród sportowców 


związkowych : Kolejarz — 2,5 mil. zł, Bur- 
dowiani —1,5 mil at i Spójnia —1 mil. zt. 


-ei A niE wc AREA WRA A RDOE ZŁE RE? + BZ Ska. BP RR 


rownika 


Kruszynach pow, Brodnica, 


NAKAZ 


przyczepką 
lan bardzo 


Fortepian — śpiew so- Motocykl z 


lowy Przyjmuję uczn; na kupię tylko s 
nowy rok szkolny, Byd. dobry. Oferhy Ziemia 
Bydgoszcz 


goszcz, Konarskiego 9/1 Pomorska 
Suchoświat Mira, „Motocykl“, 

0653 ye prs 
Szkoła Kosmetyki 


Noże introligatorskie 


do gilotyny — kupimy 
Spółdzielnia Wydawnicza „ZRYW“ 
Bydgoszcz, ul. Czerwonej Armii 18 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI 


Pomocnik mleczarski, samotny, obeznany z księ- 
gami technicznymi, na stanowisko zaslępcy kie 
technicznego, może się zqłosić od za- 
raz. Zgłoszenia z odpisami świadectw i życio- 
rysem należy kierować do Zjednoczonych Mle- 
czarni Spółdzielczych Kruszyny Jabłonowo w 


Domek najchętniej z o- 
— gródkiem w Bydgoszczy 
Masażu Dr Rudowskiej | względnie okolicy Po- 


Śrutownik kompl. kamie 
nie 110 cm i walce 40 
cm i kaszarnie z moło- 
rem na prąd sprzedam. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
nWłocławek”, (4887 


Bi Posao wotne__ || 


Fryzjerka od zaraz po. 
trzebna —  ząłoszenia 
kierować Zakład Fryzjer 
ski Burnicki Konrad No- 
we powiał Świecie Ry- 
nek 22, (4886 


Woźnica połrzebny, — 
Wynagrodzenie wysokie 
Bydgoszcz — Czyżków- 
ko, Mińska 14, (0658 


|| Pracy poszuka |] 


Inteligentna poprowadzi 
dom — najchęlniej o- 
sób samoinych. Oferty 
do IKP Bydgoszcz pod 
„Młoda, (4893 


(4891 


(4889 


Łódź, Piofrkowska 175/5 morza kupie,  Oferiy | Zamienię w Toruniu 
tel. 10901  przyimuje IKP Bydgoszcz „659“ ! à 
zapisy. (4892| 0659 MI piętro na 2 łazienką 


RADIO 


PROGRAM RADIOWY NA EZWARTEK, 7. 9. 1950 
audyaji. cych, 1550 Muzyka z płyt. 


5.00 Początek 
5.03 Sygmał czasu. 5.05 16.00 Dziennik 
Streszczenie wiadomości | 
dziennika porannego, 
Audycja dla wsi. 5.20 Kon kiego, 
Streszczenie wiadomości | cent. Orkiestry 
dziennika ponanmego. 6.05 | stów. 
Gimnastyka. 
z płyt. 
ranny. 7.05 Program dmia, 
7.10 Gimnastyka. 7.20 Mu- 
zyka z płyt. 8.00 Stnewsz- 


wy. 1650 „Tunel Simplań- 
5.10 ski“ jedna z bajek M, Gor 
tłumaczenie 
ceart dla świata pracy. 6.00| Królikowułsiej. 17.00 Kou- 


17.35 Porozmawiaj 
6.15 Muzyka my. 17.40 Muzyka ludowa. 
6.45 Dziennik LAA | gr Odpowiedzi fali 49. 

18.45 Kiwintet amyczkowy 
A. Dworzaka. 18.45 Audy- 
cja dla świetlic młodzie- 


na Bydgoskim porter 

lub I piętro telefon 277 

od godz. 19 do 21, 
0660 


Irzy pokoje śródmieście 


Zamienię gospodarstwo 
ślicznie położone na do 
mek z ogródkiem ewen 
K. | łualnie sprzedam, oraz 
mały plac pod Warsza- 
wg. Gdynia, Bandurskie 
go 39 m. 109. (4870 


Zgubiono dowód oso- 


papoturdaio 


Mandolini- 


dzą nad 
zboża. Pemyślny urodzaj, obfite 
zbiory, a jednocześnie — korzystne 
ceny zachęcają do sprzedaży zboża 
państwu bezpośrednio po dokona- 
nych omłotach. 

Wiele wsi wystąpiło do sąsiedzkich 
gromad i gmin z wezwaniem do 
kany ra jae SA w przekraczaniu 
planów skupu. 

W poszczególnych wypadkach pra 


|cujący chłopi w ostry: sposób potę- 


iają elementy kułackie za ich nie- 
lojalność w stosunku do władzy lu- 
dowej. 


700 tys. podpisów 
pod Apelem Pokoju 


w Austrii ż 


WIEDEŃ (PAP). Do í września 
709.641 obywateli austriackich pod- 
pisało Apel Sztokholmski. Oznacza 
to, że co szósty obywatel austriacki 
w wieku wyborczym wypowiedział 
się za utrzymaniem pokoju i za za- 
kazem broni atomowej. Od chwili 
zakońęzenia I Austriackiego Kongre- 
su Pokoju w czerwcu rb. zebrano 255 
tys. podpisów, co stanowi wyraz o- 
burzenia i protestu przeciwko ame- 
rykańskiej agresji w Korei. 

Z ogólnej liczby 709.641 zebranych 
podpisów na iedeń przypada 
512.112. 


„Miesiąc prasy 
komunistycznej“ 


we Włoszech 


RZYM (PAP) W całych Wżoszech 
rozpoczął się „Miesiąc Prasy Komuni- 
stycznej”, zorganizowany przez kierow 
nictwo Komunistycznej Partii Włoch. 
W wielu miastach, m. in. w Rzymie, 
Mediolanie, Turynie i Genui odbyży 
się wiece i manifestacje. W cażych 
Wzoszech rozpoczęła się zbiórka na 
fundusz prasy komunistycznej, zainicjo 
wana zgodnie z apelem KC Partii, 
wzywającej do zebrania 300 mil. li- 
rów. 


„Las“ (mauka ! praca dzieci na weza- 
sach) — Wyd. „Nasza Księgarnia", War- 
szawa 1950. 

„Mipko“ (nauka | praca dzieci na woma- 
sach) — Wyd. „Nasza Księgarnia“, War- 
szawa 1950. 

M. S. Panicz: „Droga nauczycieła lu- 
dowego“ — Wyd. „Nasza Księgarnia“, 
Warszawa 1950, 

„Pedagogika* (pod red. prof. I. Kalro- 
wa) t II — Wyd. „Nasza Księgarnia”, 
Warszawa 1950. 

Emnest Gandeze: 
— Wyd. 
wa 1950. 

Bolesław Milewicz: „Co rodzice powinni 
wiedzieć o wczasach letnich dla dzieci 
i młodzieży* — Wyd. „Nasza Księgarnia", 
Wanszawa 1950. 

Joanna Lamly-Brzezińska: „Uczmy czy- 
taé“ — Wyd. „Nasza Księgarnia", War- 
szawa 1950. 

Jadwiga Wemerowa i Jam Zabiński: 
„Nauka o człowieku" (wskazówki meto- 
dyczne dla nauczyciela) — Wyd. „Nasza 
Ksiegarnia“, Warszawa 1950. 

Mieczysław Pęcherski: „Gramatyka pol- 
ska“ (podr. dla ki. VII szk. podst.) — 
Wyd. „Nasza Księgarnia", Warszawa 1950. 

N. Miakarcew: „Koło sportowe przy za- 
kładzie pracy“ — Wyd. „Prasa Wojsko- 
wa", Wanszawa 1950. 

„Regulamin łyżwiarski* (Biblioteka Tw- 
strukcji i Regulaminów GKKF) — Wyd. 
„Prasa Wojskowa“, Warszawa 1950, 

„Szermierka na bagnety“ (Bibl, Insbruk- 
cji i Regulaminów GIKKF) — Wyd. „Pra- 
sa Wojskowa“, Warszawa 1950. 

L. Saweliew: „To jest tajemnica woj- 
skowa* — Wyd. Prasa Wojskowa”, War- 
szawa 1950. 

M. Adam: „Rybak zwiadowca“ — Wyd. 
„Prasa Wojskowa“, Warszawa 1950. 

D. Miedwiediew: „Było to pod Rów- 
nem“ — Wyd. „Prasa Wojskowa”, War- 


szawa 1950. 
Piotr Werszyhora: „Ludzie e czystym 
„Prasa Wojskowa”, 
£ z 


„Przygody świerszcza”* 
„Nasza Księgarnia*, Warsza- 


sumieniu* — Wyd. 
Warszawa 1950. 


omadzkimi planami skupu |: 


czenie wiadomości dzienni- | żowych. 19.15 Słuchowi- 
ka porannego. 8.15 Przer-| sko pt. „W Cherbourgu | 
wa. 11.57 Sygmał ozasu i| gdzie indziej”. 19. 52 Chwi 
hejnał z wieży Mariackiej.|la muzyki. 20.00 Dziennik 
12.04 Dziennik połrdniowy. | wieczorny. 20.40 Koncert 
12.25 Przerwa. 13.25 Pro-|Ohómu i Orkiestry  Łódz- 
gram dnia. 13.30 Audycja |kiej. 21.16 Audycja dla 
s4solma. 18.50 Duety for-| wst. 2130 Rezerwa. 22.0 
tąpiamowe. 14.00 Kronika| Fragment II pow. St. Ze- 
Czechosłowacka, 14.30 Kon | romskiego „Ludzie bep- 
cent dla szkół kl, I — II. l domni“ 23.00 Ostatnie wia 
15.00 Utwory: kompozyto- | damości, 23.10 Program ma 
rów mosytjskich. 15.30 Am-| dzień nastgpny. 23.15. Utu- 
dycja dla świetlic dziecię- |biome ubwory symfoniczne 


ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 


Za niedoręczenie pisma, 
odpowiadamy. — Rękopisów 
nie zwraca. — 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BA N 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29, 
spowodowane siłą wyższą, nie 
niezamówionych Redakcja 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada, 


bisły ZSCH, Franciszek 

Drapczyński, karłę rowe 

rową nr 40504 wyd, 17. 

9. 1949 — Leokadia 

Drapczyńska Kolno Gmi 

na Chełmno — wieś, 
4885 


OGŁASZA JCIE SIĘ 
w IKP 


33- 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL, 33-41 


Derek Kartum: „Migawki amerykańskie” 
— Wyd. „Prasa Wojskowa”, Warem- 
wa 1950. 

M. Kalinin: „O agitacji politycznej” — 
Wyd. „Prasa Wojskowa”, Warszawa 1050. 

J. Friedbach: „W cieniu dolara“ — 
„Prasa Wojskowa“, Warszawa 1950. 

Leonard Zycki: „Trzęsienia . ziemi” — 
Wyd. „Prasa Wojskowa”, Warszawa 1950. 

Aleksy Tołstoj: „Obrona Carycyna" 
(fragmenty powieści „Chleb*) 
„Prasa Wojskowa", Warszawa 1950. 

N. Zamiatin: „Od Wisły do Berlina“ — 
Wyk. „Prasa Wojskowa”, Wanszawa 1950. 


REDAGUJE: KOMITEP REDAKCYJNY 


— Wi. | krawieci 


nZRYW* 


W 18 miesięcy po wyzwoleniu ludność Pekinu żyje nowym życiem. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI mEnE Nr 246 wu 


Współzawodnictwo 
w przekraczaniu 
planów skupu zboża 


WARSZAWA (PAP). W dalszym 
ciągu odbyważą się w* setkach wsi 
zebrania, w czasie których chłopi ra- 


X 


Dzisiejsi dumni posiadacze- miasta nie tylko napramiają skutki całych 
stuleci zaniedbania i zacofania ale zaprowdzają nome urządzenia zdrorootw 
` ne i kulturalne, stwarzając m Pekinie prarodziroe miasto ludu, 

Na zdjęciu: Młodzież zabawia się nad jeziorem m parku Pei Hat, znaja 


dującym się m północnej części miasta. 


| 

Kiedy pan Filip Mops wybierał 
się do Warszawy i powiedział żonie, 
by mu przygotomała niewielką „prze 
kaskę“ m postaci kilkunastu bułek z 
kiełbasą, mendla małlosolnych ogó- 


reczków i trzech termosów herbaty, | 


ta spojrzała nań ze zdziwieniem i 
rzekła: 

+ Nie myrymaj się, jak Filip z 
konopi! W Warszamie jest tyle re- 
staurącji, wstąpisz do którejś i spo- 
kojnie zjesz obiad! Żadnych miktua- 
łór nie potrzebujesz zabierać! 


Wiadomo, że żonie nie należy się 
sprzeciwiać, Nie protestował mięc i 
pan Filip, tylko potulnie zabrał tecz 
kę i podreptal na dworzec. 


Po stolicy ganiał, jak pies z roy- 
mieszonym jęzorem, a kiedy zuł 
ściskanie m dołku — przystanął i 
rozejrzał się umażnie, 


— Trzeba coś zjeść... — zadecy- 
domał. 


Akurat m pobliżu znajdomwała się 
restauracja „Pod Ryjkiem”. Pan Fi- 
lin rociągnął nosem smakomitą moń 
jadła, dobiegającą z tej oazy, po 
czym przestąpił próg. 


Aż go zatkało, Tlok, jak m aufo- 
busie. Bufet oblężony. Kilku panów 
stojąc konsumuje obiad. Kilku siedzi 
na podłodze. Ktoś wlazł pod stół z 
talerzem grochóroki. Zaduch, rorzask, 
krzyk. Raz po raz wybuchają arian- 
tury o miejsce przy stoliku. 


P, Filip popatrzał, poskrobał się r 
glomę i myszedł. 


W restauracji „Pod Tunelem" było 
fo samo. W „Polonii“ jeszcze gorzej. 
Do. „Dżedżilii" m ogóle go nie pu- 
ścili. Przed „Canaletto“ widniał ta- 
siemcomo długi ogonek. „Pod setką” 
ludzie misieli na żyrandolach. 

Głodny i wściekły roędrował po 
całej IV arszamie. 

Wreszcie, kiedy obolałe nogi po- 
częly już mu odmawiać  posłuszeń- 
stroa — dotarł do małej, zadymionej 
knajpki. I o dziwo? — było przy 
stoliku miejsce! 


Skoczył ro tym kierunku, jak rą- 
czy jeleń. Potrącił jakąś panią, kel- 
nerowi  roylał zupę, przewrócił 
dziecko, 


Ale siedział. Rozsiadł się wygodnie 


i bigi przyszedł doń kelner obmieś- 
cił: . s 


— Klubowy proszę. I jasne piroko... 


Foto: Film Polski 


Przesfroga 


Przyniesiono mu talerz pomidoroe 
mej zupy. Kiedy zdążył przełknąć 
pierwszą łyżkę, poczuł, że ktoś 
ciągnie go za rękam. Obrócił się. 


Jakaś niewiasta czule się doń m 
śmiechnęła: 

— Nie może pan szybciej konsti 
momać obiadku? — zapytała, 

Pan Filip zmieszał się nieco t 
zdwoil tempo. Zupa. była gorąca, 
| wobec czego poparzył sobie gardło, 
Nie opróżnił jeszcze talerza, gdy z 
tyłu dobiegło: 


— Panie, spiesz się pan! 


Spojrzał po za siebie. Na miejsce, 
które zajmował, czekało już pięć o- 
sób. Dmie panie, jeden rudy, jeden 
brunet i jeden grubas. 

— Co pan tak się guzdrze? 

— Tu nie bankiet, tylko. restaura- 
cja! 

Kelnr przyniósł drugie danie. Pam 
Filip byt tak zdenerwomany, że u- 
dłamił się kosteczką. 


Pozieleniał “i począł się krztusić. 
Czyhający na jego miejsce osobnicy 
momentalnie pośpieszyli mu z odsie- 
czą. Grubas fak go grzmotnął m 
kark, że gdy obejrzał się, siedział 
już przed restauracją. Na chodniku. 


Z mnętrza lokalu dobiegły go od- 
glosy hałaśliwej bitoy. To _ pięciu 
spadkobierców malczylo zamzięcie o 
pramo zjedzenia obiadu, 


Biedny p. Filip stat z trudem, 
zamlókł się na pociąg i mrócił do 
Bydgoszczy. Momentalnie po przy- 
jeździe zjawił się u mnie i poprosił, 
bym ostrzegł Czytelników przed 
(ym, co dzieje się "w marszamwskich 
restauracjach. Czynię to niniejszym. 
Ostrzegam. Jeśli jedziecie do Warsza- 
my zabierzcie z sobą rołasny pro- 
mwiant, 

W przeciwnym bomiem razie społ- 
ka mas los Filipa. 

Nie dzimcie się jednak temu, bo 
jszczupła ilość restauracji nie może 
| pomieścić mszystkich — głodnych. 
Zrołaszcza m. czasie mielkich zjaz= 
dów, gdy do stolicy przyjeżdża ty- 
siące gości. Ale stan ten nie długo się 
zmieni, bowiem na terenie porostają- 
cej obecnie MDM znajdzie się tyle 
restauracji, że namet 100 tysięcy Fi- 
lipór będzie się mogło tam najeść 
i napić do syta. 

JUR 


UO WMA 


— Kolego, rzuć 
mnie w inng stro- 
nę! Tu siedzi mój 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIAR 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWH ORAZ LISTONOSZK. — PRENUMERATĘ POD 
OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PEKO nr Y1-1561, 


Za terminowe 


HU MO R 


2-łlamowy (za tekstem), 


OGŁOSZENIA drobńe po 50 zł za-słowo, Minimalna opłata 
za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia milimetr. ; 
w tekście 360 zł, za tekstem 150 zł, nekrologi 100 zł za 1 mm. 
Ogłoszenia w specjalnej rubtyce 1.000 zł za 1 wiersz 


W niedziele | święta 50%» drożej. 


zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy, 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW, w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99, 


E-1-19664 


ma 


i 


